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OR.0002.12.2015

P R O T O K Ó Ł  nr VIII/2015

z VIII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach, odbytej w dniu 27 lipca 2015r. 

w sali obrad Urzędu Miejskiego w Chojnicach, Stary Rynek 1,

w godzinach od 1000 do 1215.

Obradom przewodniczył Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski.
Radni Rady Miejskiej – według załączonej listy obecności – załącznik nr 1 do protokołu.

Radni nieobecni usprawiedliwieni:

1. Andrzej Gąsiorowski
2. Marcin Łęgowski
Spoza Rady w sesji udział wzięli:

1. Arseniusz Finster


- Burmistrz Miasta

2. Edward Pietrzyk


- Z-ca Burmistrza Miasta

3. Krystyna Perszewska

- Skarbnik Miasta

4. Waldemar Gregus


- Dyrektor Wydziału PP
5. Przewodniczący SMO – według załączonej listy obecności – załącznik nr 2 do protokołu.
6. Przedstawiciele mediów.

Materiał sesyjny wraz z porządkiem VIII sesji (biuletyn nr 7/15) został radnym doręczony 
w dniu 17 lipca 2015r. 

Ad. 1

Przewodniczący Mirosław Janowski – witam wszystkich bardzo serdecznie, Panie i Panów radnych, witam Panów Burmistrzów, Przewodniczących Samorządów Mieszkańców Osiedli oraz media. Jest mi bardzo miło.

Na chwilę obecną na 21 radnych obecnych jest 19 radnych, jest quorum i Rada jest władna do podejmowania uchwał.
Otwieram VIII sesję Rady Miejskiej w Chojnicach.

Chciałbym Państwa radnych poprosić, żeby do porządku obrad wprowadzić dodatkowy projekt uchwały w sprawie uszczegółowienia opisu granic obwodów głosowania, będzie to punkt 18, pozostałe punkty otrzymują dalszą numerację.
Ponadto otrzymali Państwo autopoprawki do zmian budżetowych na rok 2015.

Proszę bardzo, czy są jakieś wnioski do porządku obrad? Nie ma. Dziękuję bardzo.

1. Otwarcie sesji

a) stwierdzenie quorum,

b) wnioski do porządku obrad.

2. Przyjęcie protokołu VII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.

3. Powołanie Sekretarza sesji i Komisji Wnioskowej.

4. Informacja Przewodniczącego Rady Miejskiej o działaniach podejmowanych w okresie międzysesyjnym.

5. Sprawozdanie Burmistrza Miasta z prac w okresie między sesjami.

6. Informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na VII sesji Rady Miejskiej.

7. Przedłożenie przez Przewodniczących Komisji wniosków i opinii podjętych w okresie międzysesyjnym.

8. Ustosunkowanie się do wniosków Komisji.

9. Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2015r.

10. Projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej.

11. Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pomiędzy ulicami Człuchowską i Bytowską w Chojnicach.

12. Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie ulic: Bytowskiej i Słoneczne Wzgórze w Chojnicach.

13. Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Czerskiej w Chojnicach.

14. Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Leśnej w Chojnicach.

15. Projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulic.

16. Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr VII/82/15 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 
15 czerwca 2015r. w sprawie zbycia nieruchomości.

17. Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości.
18. Projekt uchwały w sprawie uszczegółowienia opisu granic obwodów głosowania.
19. Głosowanie wniosków.

20. Interpelacje i zapytania radnych.

21. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

22. Wolne wnioski i oświadczenia klubowe.

23. Zakończenie VIII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.
Ad. 2

Przewodniczący Mirosław Janowski – jesteśmy w punkcie przyjęcia protokołu VII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach. Ze względu na to, że Sekretarza VII sesji Pana Andrzeja Gąsiorowskiego dzisiaj nie ma, mam usprawiedliwienie, dlatego będę reprezentował Sekretarza VII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach. Pan Andrzej Gąsiorowski złożył stosowne pismo w brzmieniu: „Andrzej Gąsiorowski – radny Rady Miejskiej w Chojnicach. W związku z nieobecnością na sesji Rady Miejskiej 
w Chojnicach w dniu 27 lipca 2015 roku, jako Sekretarz VII sesji Rady Miejskiej, odbytej w dniu 
15 czerwca 2015r. informuję Pana Przewodniczącego i Wysoką Radę, że z protokołem VII sesji Rady Miejskiej zapoznałem się, odzwierciedla on przebieg sesji i wnoszę o przyjęcie tego protokołu bez odczytania”.
Proszę bardzo, czy jakieś pytania do protokołu VII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach? Nie widzę. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem protokołu VII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach bez odczytania?

Rada Miejska 18 głosami „za” (jednogłośnie) przyjęła protokół VII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach bez odczytania.

Ad. 3

Przewodniczący Mirosław Janowski – kolejny punkt to powołanie Sekretarza sesji i Komisji Wnioskowej. Na Sekretarza VIII sesji poprosiłbym Pana Kazimierza Jaruszewskiego. Czy Pan Kazimierz Jaruszewski wyraża zgodę?

· Radny Kazimierz Jaruszewski– tak, wyrażam zgodę.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Do Komisji Wnioskowej proponuję Panią Marzennę Osowicką i Pana Leszka Peplińskiego. Czy Pani Marzenna Osowicka wyraża zgodę?

· Radna Marzenna Osowicka– tak, wyrażam zgodę.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Czy Pan Leszek Pepliński wyraża zgodę?

· Radny Leszek Pepliński – tak, wyrażam zgodę.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Przystępujemy do głosowania. Kto jest za powołaniem na Sekretarza VIII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach Pana Kazimierza Jaruszewskiego?

Rada Miejska 18 głosami „za” (jednogłośnie) powołała na Sekretarza VIII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach radnego Kazimierza Jaruszewskiego.

Przewodniczący Mirosław Janowski – kto jest za powołaniem do Komisji Wnioskowej Panią Marzennę Osowicką i Pana Leszka Peplińskiego?

Rada Miejska 17 głosami „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym” powołała do Komisji Wnioskowej radną Marzennę Osowicką i radnego Leszka Peplińskiego.

Ad. 4

Przewodniczący Mirosław Janowski – jesteśmy w punkcie dotyczącym informacji Przewodniczącego o działaniach podejmowanych w okresie między sesjami.

Chciałbym Państwa radnych poinformować, że wszystkie materiały w okresie międzysesyjnym docierały do Państwa, jedno pismo nie dotarło, jest informacja w sprawie przeprowadzenia kontroli 
w zakresie jakości wykaszania traw i chwastów na terenie miasta Chojnice, które w tej chwili Państwu odczytuję – pismo stanowi załącznik nr 3 do niniejszego protokołu.
Ad. 5

Przewodniczący Mirosław Janowski – kolejny punkt to sprawozdanie Burmistrza Miasta z prac 
w okresie między sesjami. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

Burmistrz Arseniusz Finster – Wysoka Rado. Szanowni Państwo. Trwają prace projektowe nad programem gospodarki wodami opadowymi i roztopowymi, prace projektowe wykonuje pracownia 
i współpracownicy pracowni Pana Jana Burglina.
W czasookresie, który jest pomiędzy sesjami, Urząd Miasta odbył konsultacje z Polskimi Liniami Kolejowymi S.A. w Warszawie i z Zakładem Nieruchomości PKP S.A. w Gdyni, nasze porozumienia zmierzają w kierunku udziału PLK w finansowaniu wkładu własnego tej części inwestycji węzła integracyjnego transportowego, który dotyczy peronów i przejść podziemnych. Spotkania z PLK odbywały się w Warszawie i rozmawialiśmy, konkretnie moi Dyrektorzy rozmawiali i Pan poseł Stanisław Lamczyk z Prezesem PLK i z osobami odpowiedzialnymi za strategię rozwoju PLK na najbliższe lata i tutaj wiadomości są pozytywne, będziemy to partnerstwo wzajemnie budować.

Odbywałem również rozmowy w Urzędzie Marszałkowskim w sprawie zmiany korytarza transportowego południowego, drogi 212, czyli obwodnicy zachodniej Chojnic, jesteśmy wpisani na listę 
24 priorytetowych zadań inwestycyjnych do finansowania w tej perspektywie unijnej, w tej chwili będziemy negocjować warunki i model finansowania projektu, przypominam, że mamy szczegółową koncepcję, która już prawie jest projektem, ale tego wymogu uzyskania pozwolenia na budowę z tym dokumentami na pewno nie spełnimy, stąd po tym etapie programu funkcjonalno-użytkowego i koncepcji szczegółowej musimy wykonać dokumentację projektową.
Bardzo dobrą wiadomość mam dla mieszkańców, ponieważ jest już gotowa prezentacja projektu koncepcyjnego budowy węzła drogowego, chodzi o węzeł Nieżychowice, W piątek w ubiegłym tygodniu odbyła się rada techniczna w Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad, dokumentację wykonuje dla nas Biuro Projektów Budownictwa Komunalnego z Gdańska, wśród projektantów jest między innymi Pan prof. dr. hab. inż. Kazimierz Jamroz i tutaj duży zespół projektantów. Dokumentacja jest przygotowana prawidłowo, wymaga jeszcze kilku uzgodnień i uzupełnień i będziemy starali się poprzez Generalną Dyrekcję Dróg Krajowych i Autostrad w Gdańsku przez Pana Dyrektora Roberta Marszałka wejść na tak zwane KOPI, czyli Komisję Opiniowania Przedsięwzięć Inwestycyjnych w Warszawie, jeżeli przez to POKI, przypominam historię naszej obwodnicy, przejdziemy pozytywnie, to mamy szansę znaleźć się w programie inwestycji drogowych, finansowanych z Krajowego Funduszu Drogowego. Tak więc z jednej strony argumentujemy, że to jest jak gdyby zakończenie naszej obwodnicy, bo nasza południowa obwodnica nie ma węzła drogowego z drogą wojewódzką 212, to jest bardzo silny argument, drugie – budujemy nową drogę 212, która jest obwodnicą i to jest wartość dodana, ona według szacunku będzie zbierała około 30-35% ruchu samochodów po dzisiejszej ulicy Bytowskiej aż do ronda Kardynała Wyszyńskiego i to jest dobra wiadomość, że ta dokumentacja wykonana jest fachowo i będziemy starali się jeszcze we wrześniu wejść na KOPI.
Jeżeli chodzi o inne tematy inwestycyjne, to zakończyła się budowa ulicy Brzoskwiniowej o długości 570 metrów bieżących i łącznik do Malinowej 140 metrów za kwotę 896.000 zł. Kończy się budowa Waryńskiego, 400 metrów bieżących drogi, koszt 612.000 zł wraz z kanalizacją deszczową, oświetleniem i nawierzchnią przy współudziale Enei, chodzi o kablowanie linii nn.
Zakończyliśmy plac do ćwiczeń na świeżym powietrzu w Parku 1000-lecia i jeżeli dzisiaj Wysoka Rada dokona zmian w budżecie, to rozpoczniemy budowę skatepark, jestem umówiony jutro na godzinę 1000 na podpisanie umowy z firmą, która ten przetarg wygrała.
Jeżeli chodzi o stadion, są już dwie stopy zafundamentowane do masztów oświetleniowych, kolejne dwie stopy będą fundamentowane dzisiaj i jutro.

Chciałbym również poinformować Wysoką Radę, że prowadzimy remonty w szkołach, i do za dość duże kwoty, w Szkole Podstawowej Nr 1 remont kuchni, który pochłonie 87.000 zł, w Szkole Podstawowej Nr 5 remont sali gimnastycznej wewnątrz malowanie, na zewnątrz naprawa elewacji, koszt 68.000 zł, w Zespole Szkół Nr 7 remont instalacji centralnego ogrzewania strona północna, koszt 124.000 zł, Gimnazjum Nr 1 remont czterech toalet i adaptacja jednej toalety dla osób niepełnosprawnych, tutaj kwota 97.000 zł, dalej, w Gimnazjum nr 2 remont biblioteki i świetlicy za kwotę 71.000 zł. Oprócz tego, jeżeli dzisiaj Wysoka Rada zadecyduje, to rozpoczniemy projektowanie dwóch wind w Gimnazjum Nr 1, żeby ten budynek, ten kompleks budynków był dostępny w całości dla osób niepełnosprawnych, to są potrzebne dwie windy, dlatego około 62.000 zł proponujemy na ten cel przeznaczyć.
Jeżeli chodzi o Szkołę Podstawową Nr 3, to ona też posiada swój fundusz około 120.000 zł, ale na razie te pieniądze nie są wydatkowane, ponieważ szkoła ta jest przewidziana do procesu termomodernizacji i czekamy z zakresem do wyjaśnienia, jakie środki pozyskamy na termomodernizację.

Również chciałbym wyrazić radość, bo domyślam się, że Wysoka Rada zatwierdzi środki dla żłobków niepublicznych w Chojnicach, zdaję sobie sprawę z tego, że robimy to w okresie po pierwszym półroczu, a jednak w pierwszym półroczu pomagaliśmy, zwiększamy też ten zakres do pełnej ilości dzieci, które są w żłobkach i mam nadzieję, że w przyszłej uchwale budżetowej na 2016 rok ten system będzie funkcjonował w sposób ciągły. Uważam, że jeżeli możemy, a możemy, to powinniśmy również wspierać placówki niepubliczne, które prowadzą opiekę w żłobkach.

Najważniejszym jednak momentem dzisiejszej sesji, i z tego sobie całkowicie zdaję sprawę, jest dokonanie zmian w budżecie miasta wraz z wykorzystaniem wolnych środków, które umożliwią miastu Chojnice wywiązanie się z porozumienia, które podpisałem z czterema z pięciu niepublicznych przedszkoli. Z piątym przedszkolem prowadzimy jeszcze rozmowy i negocjacje i jest szansa, że przedszkole Pani Elżbiety Stanke też w to porozumienie wejdzie, ale cztery przedszkola, te największe, tutaj są. Przypominam Wysokiej Radzie, że w ramach tych porozumień miasto Chojnice będzie wyrównywało dotację za lata 2007 – 2013 do września i wyrównujemy dotację na bazie ustawy 
o systemie oświaty, która została doprecyzowana od września 2013 i już teraz jest zapis nie budzący żadnych wątpliwości, otóż taki, że wydatki bieżące gminy to są wydatki bieżące gminy pomniejszone o wpłaty od rodziców, tych słów, jak wiecie Państwo, nie było w ustawie, stąd finansowanie tych zadań przedszkolnych było przez rodziców, a tą część od rodziców 75% my też jesteśmy zmuszeni przekazywać. Ja wynegocjowałem w moim rozumieniu dobre porozumienie, bo ono zamyka temat, będziemy płacić te 75% od opłaty rodziców i za żywność z oprocentowaniem, z odsetkami 4,5% za ten czasookres, czyli nie księgowymi 13, 12, 11, czy 10, tylko 4,5%, natomiast integracja została 
w tym porozumieniu zmniejszona do połowy i bez jakichkolwiek odsetek. Całe porozumienie, te odsetki 4,5% są liczone do 5 maja tego roku, oprócz tego kwoty, które będziemy przekazywać, przekazujemy w trzech transzach, 1/4 kwoty do końca września, 1/2 do końca grudnia i 1/2 całej kwoty rozkładamy na równe raty na 2016 rok.
Tutaj pragnę też zakomunikować, że z obliczeń moich urzędników, Pani Skarbnik, Wydziału Edukacji i również Pani Wioletty Szreder, która jako Dyrektor Wydziału Kontroli Wewnętrznej przygotowywała te porozumienia i kwoty, to chciałbym oświadczyć, że gdybyśmy wypłacali te pieniądze tak, jak to interpretujemy dzisiaj, to byśmy wydatkowali kwotę ponad 7.000.000 zł, a te porozumienia będą kosztowały nas, jako samorząd, 6.500.000 zł, czyli nie ma tutaj na skutek naszego stanowiska w latach 2007 – 2013 nie ma tutaj straty finansowej dla miasta Chojnice, można nawet mówić 
o pewnej oszczędności kwoty ponad 500.000 zł.
Jeszcze pragnę zakomunikować, że około 600.000 zł z tych kwot, ale już bez odsetek, będziemy wnosić o zwrot do Urzędu Gminy, ponieważ około 10% dzieci w naszych chojnickich przedszkolach to są dzieci gminne. Tutaj Pan Wójt się bardzo ostrożnie wypowiedział na ten temat mówiąc coś 
o 3-letnim przedawnieniu, to przedawnienie nie wchodzi w grę, gdyby miasto nie obciążyło kosztami wychowania przedszkolnego na przykład za rok 2008 i teraz chciało pieniądze, to jest przedawnienie 3-letnie, ale my wystąpiliśmy i te pieniądze dostawaliśmy od Gminy, natomiast teraz na podstawie wyroku Sądu Apelacyjnego z 2015 roku, który też nie widzi przedawnienia w stosunku do naszych zobowiązań wobec przedszkoli niepublicznych, występujemy na bazie tego właśnie wyroku sądowego, postanowienia sądowego z korektą, z wyrównaniem tej dotacji do Gminy i jestem przekonany, że Gmina Chojnice zechce nam w drodze negocjacyjnej te pieniążki oddać, bo tak faktycznie na podstawie tych porozumień, które podpisałem, to tu jest 10% dzieci z Gminy Chojnice. Jeżeli te pieniądze do nas wpłyną, to nasz wydatek będzie wynosił 5.900.000 zł, czyli 1.100.000 zł mniej, niż w tym czasookresie.
To jest trudne porozumienie wynegocjowane, dziękuję czterem właścicielkom, które podpisały, liczę też na to, że będę mógł podziękować Pani Elżbiecie Stanke, z jej pełnomocnikiem uzgodniłem, że będziemy rozmowy kontynuować po 18 sierpnia.
Ostatni temat, który chciałbym poruszyć, to jest list, który Państwo otrzymali od Pana Przewodniczącego w kserokopii, jeżeli media będą zainteresowane, to Biuro Rady Miejskiej również Państwu ten list przekaże, otóż autorem tego listu jest Pan Marek Kniter prowadzący targowisko przy Placu Piastowskim. Pan Marek Kniter zebrał około 1300 podpisów, to oczywiście jest dla mnie prawdziwe wyzwanie te 1300 osób i z wielką starannością do każdej osoby napiszę list i wyjaśnię sytuację, do której doszło, ponieważ Pan Marek Kniter w liście, który jest załączony do tych podpisów, przypisał mi rolę, której nigdy nie pełniłem i moim zdaniem dezinformował mieszkańców o sytuacji, która jest związana z targowiskiem. Dlaczego mówię dezinformował? Ponieważ w ramach Komisji Komunalnej wielokrotnie ten temat stawał w czasie obrad i wielokrotnie był również omawiany i były podejmowane różne opinie. Jeżeli Państwo pozwolą, bo ten list ma dla mnie wielką wagę, bo jednak 1300 mieszkańców go podpisało, ja sobie zdaję sprawę, bo wiem, jak takie podpisy się zbiera w obronie targowiska, żeby zostało i myślę, że jeżeli 5% mieszkańców przeczytało ten list, to jest dużo, ale 
w tym liście jest konkretna treść, dlatego ja do tej treści pragnę się, do jej fragmentów odnieść.
Fragment pierwszy – „Zarówno moje apele, jak i stanowisko radnych Rady Miejskiej poprzedniej kadencji zostały zignorowane przez Burmistrza”. Proszę Państwa, to jest nieprawda, ja nigdy nie zignorowałem żadnego stanowiska Rady Miejskiej wyrażonego w drodze uchwały, czy wniosku. Wszystkie wykonałem. Więc nie może Pan Kniter, przepraszam, pisać, że ja zignorowałem.
Dalej, drugi fragment – „Pan Burmistrz wbrew oczekiwaniom mieszkańców i wbrew woli radnych jednoosobowo zdecydował o likwidacji targowiska miejskiego na Placu Piastowskim”. To też jest nieprawda, bo ja, Szanowni mieszkańcy, Wysoka Rado nigdy nie podjąłem decyzji o likwidacji targowiska. Decyzję o likwidacji targowiska podejmuje Rada Miejska i Państwo podejmując, jako Rada Miejska decyzję o inwestycji na Placu Piastowskim, uchwalając plan miejscowy podjęliście decyzję, że tego targowiska tam nie będzie, ale nie ja, ja wnioskowałem o to i podzielam Wasz pogląd.
Dalej, kolejny fragment – „Uważam, że kwestia pozostawienia targowiska miejskiego na części miejskiej Placu nie jest sprawą zamkniętą, a jedynie zależy od dobrej woli osoby sprawującej aktualnie funkcję Burmistrza naszego miasta”. To jest właśnie ta rola, o której pisze. Proszę Państwa nie, zdecydowanie nie, ja wielokrotnie rozmawiałem z Panem Kniterem i porozumiewaliśmy się co do działki z Gazowni, również rozmawiał z właścicielem działki obok, z Panem Maćkiem Daleckim, również rozmawialiśmy o sposobie funkcjonowania targowiska na czas budowy, również rozmawiał inwestor, do którego za chwilę wrócę, z Panem Markiem Kniterem stwarzając mu możliwości do funkcjonowania. Ale rzecz najważniejsza, Pan Marek Kniter kiedy zapytałem go, dlaczego Pan nie chce kupić tej działki przy Gazowni, powiedział, że chce ją kupić, a potem, jak już było po przetargu, to powiedział, że zapomniał o tym. Teraz pytanie kluczowe, bo ja deklarowałem, że miasto kupi tą nieruchomość, ja deklarowałem, że miasto kupi tą nieruchomość oczywiście pod warunkiem, że nie byłoby zainteresowania zewnętrznego. Pierwszym, który mógł kupić tą działkę z Gazowni, był Pan Kniter, przeniósłby tam swój obiekt i tam funkcjonował. On nie chciał, kupił Pan Artur Szczepański, który proponuje konkretne rozwiązania, o których za chwilę.
Dalej – „Decyzje, które dzisiaj podejmowane są w Ratuszu jednoosobowo, bez żadnych konsultacji, ważyć będą na życiu mieszkańców przez długie lata i odcisną piętno na wizerunku miasta”. Przepraszam, tak nie jest, te decyzje podejmuje Wysoka Rada Miejska wraz oczywiście ze mną, a ja je wykonuję. 
„Ostatnie publiczne wypowiedzi Burmistrza, że warzywniak w obecnym kształcie nie ma racji bytu są nadużyciem”. Moja wypowiedź o tym, że ten warzywniak tam nie ma racji bytu wiąże się z tym, że staramy się stworzyć lepsze warunki dla tego warzywniaka na działce po byłej Gazowni lub na działce po drugiej stronie ulicy. Natomiast urbanistycznie warzywniak przed hotelem, gdzie jest parking, to to jest dosyć trudne do zrozumienia, nie dywersyfikujemy tego warzywniaka o 300 metrów, tylko o 30 metrów, taka jest różnica.
„Pragnę nadmienić, że wielokrotnie deklarowałem dostosowanie mojego straganu do współczesnych realiów, tak, aby nie szpecił Placu Piastowskiego, a parę lat temu wystąpiłem do Burmistrza o wydanie warunków zabudowy…”. Nie można występować o warunki zabudowy na targowisku, bo to byśmy traktowali w sposób szczególny Pana Knitera. Jestem oczywiście zbudowany tym, że on swoją firmę założył, zrobił samo zatrudnienie, zorganizował warzywniak, to wymaga ciężkiej pracy, ja sobie z tego zupełnie zdaję sprawę.

Chciałbym również powiedzieć, Pan Kniter pisze tak – „Wystarczy zestawić cenę, za jaką Gazownia sprzedała działkę, z kosztami innych futurystycznych inwestycji lansowanych i finansowanych lekką ręką przez Burmistrza…”. Znowu nie moja rola, bo nie lansowanych i lekką ręką wydawanych przeze mnie, tylko każdą inwestycję, a Pan Kniter tam dalej pisze w liście o stadionie Chojniczanki, 
o skateparku, każdą inwestycję zatwierdza Wysoka Rada Miejska i te inwestycje albo były wpisane w program wyborczy, albo są też konsultowane i tutaj Pan Kniter zestawia na przykład te inwestycje z możliwością zakupu przez miasto działki po Gazowni. Ale po co miasto miało kupować działkę po Gazowni i tam inwestować, jak zrobi to inwestor. Inwestor przedstawił obiekt, który chce zbudować, on w tej chwili jest projektowany, nazywa się „Stara Gazownia”, on nawiązuje architektonicznie również do zbiornika gazowego, który tam kiedyś był, ale rzecz najważniejsza, w rzucie poziomym pokazuje przy wejściu warzywniak o takiej samej powierzchni, jak dzisiejszy pawilon Pana Knitera, z możliwością wystawienia się na zewnątrz. To są dokumenty od inwestora. Tutaj Pan Kniter pisze 
o jakimś inwestorze widmo, ja może to przeczytam, bo to jest ciężki zarzut w moją stronę – „Lansowanie przez Burmistrza inwestora widmo, który niby wybuduje mini galerię na działce odkupionej od Gazowni jest bardzo dziwne i zastanawiające, tym bardziej, że Burmistrz publicznie operuje kwotami za najem, jakie nigdy nie padły z ust inwestora. Czy Burmistrz reprezentuje mieszkańców miasta, czy też jest pełnomocnikiem do spraw inwestycji i poszukiwania najemców tego Pana”. To jest ciężkie oskarżenie, tym inwestorem widmo jest Pan Artur Szczepański, żeby było jasne dla Pana Knitera, Pan Kniter zna nazwisko tego Pana, on kilka razy był u niego, tylko że Pan Kniter nigdy nie znalazł czasu na dobrą, normalną rozmowę, a oferta, która leży na stole jest taka, że dzisiaj Pan Kniter płaci 2.200 zł opłaty targowej, a do tego pawilonu może wejść za 1.800 zł miesięcznie i to mówię publicznie, bo skonsultowałem to z inwestorem tego obiektu. Więc skąd ten upór, żeby mieć namiot swój, gdzie można wejść do obiektu pod dachem, w którym mieszkańcy będą mieli wartość dodaną, bo planowana jest gastronomia, salonik prasowy, piekarnia, cukiernia, sklep mięsny i apteka. Tak więc ja chcę uspokoić mieszkańców, kupią Państwo warzywa, ja chciałbym, żebyście kupili od Pana Knitera, bo on tam funkcjonuje od wielu lat, tylko że Pan Kniter swoim uporem doprowadzi za chwilę do tego, że kto inny będzie prowadził ten warzywniak w tym obiekcie, jeżeli tego po prostu chce, bo również nie zdecydował się na najem działki od Pana Daleckiego po drugiej stronie ulicy, nie było takiej decyzji. Tak więc to nie jest inwestor widmo. Natomiast ja, w jaki sposób ja reprezentuję inwestora? No w ten sposób, że zależało mi, żeby Pan Kniter do tego obiektu wszedł i dołożyłem wszelkich starań. My nie kasujemy opłatą targową dwóch ciężarówek Pana Knitera, które stoją tam cały czas i tak dalej, nic się nie zmienia. Natomiast jeżeli Pan Kniter sądzi, że Rada Miejska, która przyjęła plan miejscowy, Państwo możecie wszystko zrobić, możecie zmienić ten plan miejscowy 
i zrobić na tym całym placu targowisko, nie ma żadnego problemu. Natomiast jak nasza relacja będzie wyglądała z tym inwestorem, który kupił w dobrej wierze działkę Gazowni, żeby tam też robić funkcje targowiskowe, zostawiając targowisko na placu przed hotelem. To jest ta kwestia.
Dalej, tutaj Pan Kniter zestawia ten swój problem z „Metalowcem” i pisze tak – „Wadliwie i z rażącymi błędami opracowany i uchwalony plan miejscowy dla Metalowca, który w błyskawicznym tempie jest obecnie zmieniany pokazuje, że zmiana planu miejscowego dla Placu Piastowskiego też jest możliwa”. To nie są argumenty, przepraszam, bo tu w sprawie „Metalowca” moi urzędnicy się pomylili, a nie Wysoka Rada, dlatego tą pomyłkę dzisiaj prostujemy.

Więc chcę zadeklarować nie konflikt, tylko pełną otwartość dla Pana Knitera, uważam, że powinien porozmawiać z Panem Arturem Szczepańskim, jest tam dla niego miejsce i to miejsce w takiej samej cenie, moim zdaniem, poprawiające warunki sprzedaży, umożliwiające również dojazd samochodem ciężarowym, dalej uważam, że nie ma się co konfliktować, tutaj Pan Kniter napisał wiele nieprawd 
i wiele oskarżeń, dlatego ja deklaruję, że tam, gdzie są czytelne podpisy, czyli imię, nazwisko i adres, takie wyjaśnienia dotyczące tego listu wraz z koncepcją „Starej Gazowni” wyślę do każdego mieszkańca, który to podpisał apelując o zgodę i o to, żeby Pan Kniter na tym placu dalej pozostał, czego zawsze byłem, jestem i pozostanę rzecznikiem dla dobra właśnie mieszkańców. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo.
Ad. 6

Przewodniczący Mirosław Janowski – kolejny punkt to informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na VII sesji Rady Miejskiej. Informacja znajduje się w biuletynie i można się z nią zapoznać.

Ad. 7

Przewodniczący Mirosław Janowski – jesteśmy w punkcie przedłożenia przez Przewodniczących Komisji wniosków i opinii podjętych w okresie między sesjami. W tym okresie odbywały się dwie Komisje wspólne, oprócz tego obradowała Rada Samorządów Osiedlowych oraz Komisja Ochrony Środowiska. Poproszę Przewodniczącego Komisji Ochrony Środowiska Pana Stanisława Kowalika, proszę bardzo.

· Radny Stanisław Kowalik – Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Panowie Burmistrzowie. Szanowni Państwo. W dniu 7 lipca odbyło się dwuczęściowe posiedzenie Komisji Ochrony Środowiska, tematem przewodnim, wynikającym z planu pracy, była ocena stanu zadrzewień i stanu czystości wód w stawach w Parku 1000-lecia, jak również ocena stanu zadrzewienia w Lasku Miejskim oraz na Skwerku Wielewskim i innych obszarach zielonych.

W pierwszej części Komisja w obecności miejskiego ogrodnika Pana Waldemara Spichalskiego rozpoczęła wizytację od przeglądu Parku 1000-lecia. Otóż stan alejek Parku jest uporządkowany, ciągi piesze i ścieżki rowerowe są w należytym porządku. Natomiast stan zdrowotny niektórych drzew wymaga pilnego usunięcia niektórych uschniętych gałęzi na tych drzewach, w szczególności w pierwszej kolejności tych, które zwisają nad ścieżkami. Miejski ogrodnik jednoznacznie zdeklarował, iż w najbliższym czasie firma, która obsługuje miasto pod kątem pielęgnacji drzew, usunie uschnięte gałęzie występujące na drzewach na terenie całego Parku. Komisja zauważyła uschnięcie kilku drzew, które również powinny być usunięte, a jesienią w to miejsce wsadzone nowe nasadzenia.
Kolejnym elementem, który należy poprawić, to kwestia wykaszania traw na terenie Parku. Są miejsca, gdzie stan jest zadawalający, ale też są tereny, gdzie należałoby przyspieszyć to wykaszanie z uwagi na zalegające tam duże trawy. Komisja stwierdziła, iż powód jest tylko jeden, otóż 2-osobowym zespołem nie da się na bieżąco utrzymać wszystkich trawników na terenie całego Parku, a należy wziąć pod uwagę, iż ci pracownicy obsługują inne również tereny zielone, jak również wszystkie ronda na terenie miasta. Doraźna pomoc w osobach pracowników interwencyjnych nie załatwia problemów, ponieważ osoby te muszą mieć przeszkolenie i posiadać uprawnienia, dlatego Komisja uważa, iż należy zatrudnić co najmniej 2-3 osoby w trybie pilnym w celu zasilenia stanu zatrudnienia, aby jak najszybciej zostały uporządkowane tereny.
Następnym problemem to zanieczyszczone ławki przez odchody ptaków pod zwisającymi gałęziami drzew. Komisja stwierdza zatem, iż należy w tych miejscach myć częściej ławki, nawet 
2-3 krotnie w ciągu tygodnia. W ocenie Komisji kolejnym problemem jest plac zabaw dla dzieci przy jednym z kanałów, otóż miejsce to usytuowane jest w pobliżu rowów wypełnionych wodą ze stromym pobocze. Dzieci bawiące mogą niefortunnie dostać się w to miejsce, co w konsekwencji może być przyczyną wypadku, dlatego też Komisja proponuje usytuowanie żywopłotu odgradzającego plac zabaw od stromej skarpy. Wyeliminuje to potencjalne zagrożenie bezpośredniego dojścia dzieci.
Komisja dostrzegła również na niektórych tabliczkach nieczytelne nazwy roślin, Pan Spichalski poinformował, że cyklicznie są one wymieniane, niemniej stwierdzono, iż należy przyspieszyć wymianę tabliczek, aby rośliny otrzymały pełną nazwę. Obecnie osoby interesujące się zagadnieniem związanym z gatunkami roślin nie mogą ich odczytać.

W kręgu zainteresowania Komisji był stan wód w stawach, jak również przepływ wód w kanałach. Stwierdzono, iż w niektórych miejscach, gdzie występuje małe napowietrzenie wody, rozrastają się glony. Miejski ogrodnik poinformował członków Komisji, że gdyby zatrudnić specjalistyczną firmę, to metr kwadratowy usunięcia tych wodorostów kumuluje kwotę około 5 zł, dlatego też władnym, skonstruowanym urządzeniem oczyszcza akweny wodne z glonów robiąc to zadanie cyklicznie. Jednakże tym stanem osobowym, jakim dysponuje Pan Spichalski, nie jest 
w stanie w jednym czasie wszystkich prac wykonać, dlatego też Komisja ponawia kolejną propozycję zatrudnienia 2-3 pracowników na umowę stałą, którzy by przyspieszyli prace na każdym odcinku w Parku. Pozorne oszczędności nie poprawią estetyki ani piękna tego Parku, Park ma być wizytówką miasta. Te dodatkowe osoby nie tylko w okresie letnim, ale również jesienią 
i zimą, a w szczególności wiosną miałyby co robić na wszystkich zielonych terenach w mieście.
Kolejnym miejscem, które Komisja wizytowała, to Lasek Miejski. Również i tam dostrzeżono posuchę gałęzi na niektórych drzewach. Tu także miejski ogrodnik zapewnił, iż firma specjalistyczna o uprawnieniach alpinistycznych usunie w najbliższym czasie uschnięte gałęzie.

Ponadto Komisja stwierdziła, iż ścieżki piesze w całym Lasku są w należytej kulturze, są wygrabione liście, nie ma na ścieżkach opadłych suchych gałęzi. Na minus Komisja może zaliczyć kilka ławek, które są zniszczone i wymagają pilnego remontu. Jednym z pytań była kwestia wycinki drzew w Lasku. Otóż Pan Spichalski, jak również Dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej 
i Ochrony Środowiska Pan Jarosław Rekowski stwierdzili, iż wycinka jest zlecana na podstawie operatu. Wykonawca, który dokonuje wycinki, zakupuje to drewno po wcześniejszej wycenie, 
a następnie w ramach tej umowy dokonuje nowego nasadzenia drzewostanu.
Trzecim miejscem, na którym Komisja gościła, był Skwerek Wielewski. Pierwszą rzeczą, jaką dało się zauważyć, to uschnięte tuje. Były one wsadzone po wykopaniu z okolic marketu Carrefour podczas przebudowy skrzyżowania ulicy Jana Pawła II z Aleją Bayeux. Dziś już te tuje są usunięte, co zresztą ja osobiście potwierdzam.

Ponadto Komisja stwierdziła zdewastowanie domku, gdzie w podłodze są powyrywane deski, 
a sufit wymalowany jest niestosownymi malowidłami. Również w plafonach występują suche miniatury sosny.
W ostatnim etapie Komisja zapoznała się z terenem rekreacyjnym przy ulicy Karsińskiej. Jest to obecnie teren tymczasowo zagospodarowany jako osiedlowy plac zabaw i wypoczynku. Trwają przygotowania, czy też koncepcja zmiany planu miejscowego na to, aby stworzyć na tym terenie stały plac rekreacyjno-wypoczynkowy. W obecnym stanie Samorząd Osiedla Nr 5 dysponując budżetem obywatelskim może zagospodarować ten teren dla mieszkańców Osiedla 700-lecia 
i Osiedla Kaszubskiego. Wiemy, że w części tego terenu przebiega nitka szerokości 40 metrów 
o umownej nazwie ulica Bałtycka, która ma łączyć ulicę Kościerską z ulicą Gdańską. Gdyby jednak przez kolejne 30 lat nic nie miało się zdarzyć, zagospodarowane tego terenu byłoby z korzyścią dla społeczności lokalnej.

W drugiej części posiedzenia uczestniczył Dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska Pan Jarosław Rekowski. Podczas szerokiej i merytorycznej dyskusji, a także ocenie przeprowadzonej wizji Komisja wypracowała kilka wniosków, i tak: Komisja Ochrony Środowiska wnioskuje do Burmistrza Miasta o zatrudnienie w trybie pilnym dwóch lub trzech dodatkowych osób do obsługi Parku 1000-lecia oraz innych terenów zielonych na terenie miasta Chojnice. Ponadto Komisja wnosi o wykonanie ma terenie Parku 1000-lecia następujących prac: systematyczne wycinanie i usuwanie suchych gałęzi drzew, regularne wykaszanie traw, cykliczną wymianę zniszczonych tabliczek z nazwami roślin w ogrodzie botanicznym, bieżące usuwanie glonów i nieczystości w akwenach wodnych, systematyczne mycie ławek oraz tarasów, odgrodzenie placu zabaw dla dzieci żywopłotem tak, by bawiące się tam dzieci ochronić przed możliwością zsunięcia się po stronie skarpy.
Drugi wniosek: Komisja Ochrony Środowiska wnioskuje do Burmistrza Miasta o naprawienie lub wymianę uszkodzonych i zdewastowanych ławek na terenie Lasku Miejskiego.

Trzeci wniosek: Komisja Ochrony Środowiska wnioskuje do Burmistrza Miasta o wymianę podłogi w domku na Skwerku Wielewskim.

Kolejny wniosek: Komisja Ochrony Środowiska zwraca się do Pana Burmistrza o opracowanie koncepcji zmiany planu miejscowego w okolicy ulicy Wielewskiej z przeznaczeniem go na teren rekreacyjno-wypoczynkowy dla mieszkańców Osiedla 700-lecia i Osiedla Kaszubskiego. Na tym posiedzenie Komisja Ochrony Środowiska zakończyła. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Odbyła się także Komisja Kultury i Sportu, Pani Maria Błoniarz-Górna proszę bardzo.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – Komisja Kultury i Sportu odbyła jedno posiedzenie 2 lipca tego roku. Było to szczególne posiedzenie, ponieważ Komisja zaprosiła przedstawicieli MKS „Chojniczanka” i Klubu Red Devils. Z MKS „Chojniczanka” przybyło aż sześciu gości, z Red Devils dwoje. Komisja w 100% składzie wysłuchała wszystkich bolączek klubów, złożyła im życzenia przede wszystkim utrzymania się Red Devils w ekstraklasie, Chojniczance piątego miejsca, które zajęła w poprzednim sezonie. Wszystkie te nasze pytania, nasze rozmowy i odpowiedzi klubów znajdują się w 20-stronicowym protokole, gdzie zachęcam, jeżeli ktoś jest bardzo zainteresowany, do czytania tego protokołu, bo radni mówili bardzo mało, a przedstawiciele klubów właśnie wypowiadali się na temat swoich potrzeb i innych rzeczy. Z tego posiedzenia wypłynął jeden wniosek: Komisja Kultury i Sportu wnioskuje o zlikwidowanie szafek w szatni na boisku „Modrak” i zamontowanie tam zwykłych wieszaków oraz ławek. Szafki te są po prostu takie metalowe, szerokie, przeszkadzają, wypełniają tak szatnię, że trudno nawet środkiem się obrócić. Ten wniosek skierowaliśmy do Pana Burmistrza. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Chciałem Państwa radnych poinformować, że w okresie międzysesyjnym odbyły się także wspólne posiedzenia Komisji Rady Miejskiej 
w Chojnicach. Pierwsze posiedzenie odbyło się 17 czerwca, zostało to spotkanie wszystkich Komisji zorganizowane na prośbę Pana Burmistrza oraz Pana Prezesa Centrum Park Mariusza Palucha. Było to ustosunkowanie się do protokołu Komisji Rewizyjnej odnośnie sprawozdania z kontroli, którą Komisja Rewizyjna przeprowadziła. Materiał jest bardzo obszerny, na chwilę obecną Państwo radni byli z tym zapoznani, już są podjęte decyzje i niechciałbym w tej chwili tego protokołu omawiać, jest on bardzo obszerny i wszyscy Państwo mają do niego wgląd. Decyzje w tej chwili są już podjęte.

Drugie posiedzenie wspólne wszystkich Komisji odbyło się w dniu 21 lipca 2015 roku, dotyczyło ono materiału bieżącego na dzisiejszą sesję Rady Miejskiej w Chojnicach, głównie został omówiony materiał obnośnie zmian budżetu miasta Chojnice na rok 2015, również sprawa przedszkoli została omówiona bardzo szeroko oraz plany miejscowe, które będziemy dzisiaj głosować, zostały one omówione przez Pana Waldemara Gregusa, szczegółowo zostały wyjaśnione wszelkie wątpliwości. Poprosiłem także Pana Waldemara Gregusa o dostarczenie Państwu radnym wyjaśnień dotyczących planu miejscowego „Metalowca” oraz wyjaśnienia podatków, jak również zalegalizowanie nieprawidłowości występujących na działkach „Metalowiec”.
Odbyło się także jedno posiedzenie Rady Samorządów Osiedlowych w dniu 29 czerwca, głównym materiałem były zasady wykonania budżetu miasta Chojnice i sposób realizacji zadań inwestycyjnych na terenie jednostek pomocniczych, czyli w Samorządach Osiedli. Na chwilę obecną już Zarządzenie Burmistrza zostało wydane, zostały wnioski przez wszystkich Przewodniczących Samorządów zgłoszone do Pana Burmistrza, w tej chwili Zarządzenie jest obowiązujące i Państwo radni też mają do wglądu.

Ad. 8

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Pana Burmistrza o ustosunkowanie się do wniosków Komisji. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

Burmistrz Arseniusz Finster – Komisja Kultury i Sportu wnioskuje, aby zlikwidować szafki 
w szatni na boisku „Modrak” i zamontowanie tam zwykłych wieszaków oraz ławek. To jest zadanie, które będzie implikowało koszty, musimy znaleźć środki i jak najbardziej nie ma problemu, żeby to zadanie wykonać.
Komisja Ochrony Środowiska wnioskuje o zatrudnienie w trybie pilnym 2-3 dodatkowych osób do obsługi Parku 1000-lecia i naprawę ławek na terenie Lasku Miejskiego, kieruję to do Wydziału Komunalnego.

Również jest wniosek Komisji stałych odnośnie planu miejscowego „Metalowca” w kontekście budynków turystycznych, wypoczynkowych i letniskowych, chodzi o uwarunkowania podatkowe. 
O tym Państwo będą decydować jesienią tego roku na przyszły rok, bo ten podatek nie będzie występował w tym roku, ponieważ plan jest jeszcze nie zatwierdzony. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Stanisław Kowalik.

· Radny Stanisław Kowalik – Panie Burmistrzu, nie do końca na wszystkie wnioski Pan Burmistrz odpowiedział z uwagi na to, że jeszcze dwa wnioski Komisja Ochrony Środowiska tutaj do Pana skierowała, mianowicie o wypracowanie koncepcji zmiany planu miejscowego w okolicach ulicy Wielewskiej z przeznaczeniem go na teren rekreacyjno-wypoczynkowy, jak również 
o wymianę podłogi w domku na Skwerku Wielewskim.
Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – pierwszy wniosek, to jeżeli tak mogę, od razu skieruję do Przewodniczącego Rady Miejskiej, bo to wiązałoby się z Państwa decyzją odnośnie zmiany planu miejscowego, natomiast drugi wniosek kieruję do Wydziału Komunalnego.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Ogłaszam w tej chwili 5-minutową przerwę i poproszę Klub Radnych Program 2018 do Biura Rady Miejskiej.

Ad. 9

Przewodniczący Mirosław Janowski – wznawiamy obrady po przerwie, o głos poprosił Pan Stanisław Kowalik, który ma małe sprostowanie. Proszę bardzo.

· Radny Stanisław Kowalik – Panie Przewodniczący. Do protokołu z dnia 7 lipca chciałbym wnieść małe sprostowanie, otóż punkt trzeci i czwarty nie jest wnioskiem, natomiast jest prośba, Komisja zwraca się do Pana Burmistrza o wypracowanie koncepcji, zresztą to było już na Komisji Komunalnej również przedstawiane i głosowane, czyli drugi raz nie będziemy głosowali jako wniosek, tylko wystarczy to jako informacja. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, jesteśmy w projektach uchwał.

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2015r. z autopoprawką – autopoprawka stanowi załącznik nr 4 do niniejszego protokołu.

Proszę bardzo Pan Burmistrz.

· Burmistrz Arseniusz Finster – jeżeli są pytania, to odpowiem ja, albo Pani Skarbnik, po co radnym tłumaczyć cos, jak wszystko, zakładam, rozumieją.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo, czy są pytania do projektu uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta na rok 2015? Proszę Pan Mariusz Brunka.

· Radny Mariusz Brunka – chciałbym się odnieść do tych zmian, bo jak słusznie powiedział Pan Burmistrz, są chyba najważniejszą sprawą, jaką się zajmujemy dzisiaj, bo i taką, która wywoła poważne konsekwencje jeśli chodzi także o finanse miasta w najbliższym czasie. W małym takim jakby nawiązaniu, bo niechciałbym odnosić się do całego tego tematu, ale tak, jak dzisiaj analizował Pan Burmistrz pismo Pana Knitera, to moim zdaniem nie można stawiać obywatelom, mieszkańcom zbyt poważnego zarzutu z tego powodu, że dokładnie nie rozróżniają, czy za daną decyzją stoi Burmistrz pod względem prawnym, czy też za tą decyzją stoi Rada Miasta. Zwykły mieszkaniec, nawet prowadzący działalność gospodarczą, ma prawo tego nie wiedzieć i dlatego nie powinien być zbyt poważnie stawiany tego rodzaju zarzut biorąc zwłaszcza pod uwagę sytuację, iż Pan Burmistrz ma komfort zarówno w poprzedniej kadencji, jak i w tej, że dysponuje zdecydowaną większością w Radzie Miasta, dlatego nie jest chyba w porządku takie ciągłe zasłanianie się radnymi. Ja rozumiem, że po ich stronie jest decyzja, ale z drugiej strony ta odpowiedzialność musi być rozłożona także i na tą osobę, z którą większość mieszkańców zmiany 
w naszym mieście takie, czy inne utożsamia, a prawie od 20 lat jest Pan, Panie Burmistrzu właśnie tą osobą.
Biorąc to pod uwagę niechciałbym też wchodzić szczególnie w relacje i w kwestie odpowiedzialności za decyzje, które zaowocowały właśnie tymi finansowymi skutkami, o których dzisiaj mówimy w związku ze zmianą budżetu.

Niepokojące dla mnie jest jednak szczególnie to, że daje się słyszeć pewną nutę prawie mówienia o sukcesie, zwłaszcza w odniesieniu do tych wypowiedzi, z którymi mieliśmy do czynienia 
w trakcie ostatniej konferencji prasowej. Moim zdaniem powinniśmy się oczywiście przede wszystkim cieszyć z kompromisu, on zawsze jest lepszym rozwiązaniem niż prowadzenie jakiejś tam wojny, no ale musimy także pamiętać o skutkach i o przyczynach tego, co się stało. Historia natomiast tej sprawy nie jest tak jednoznaczna, jak byśmy to z analizy Pana Burmistrza mogli wywnioskować. Po pierwsze, i tu będę jakby upierał się przy tym, Pan zdecydował o prywatyzacji przedszkoli i chcę od razu powiedzieć i słusznie. Decyzja o tym, aby przedszkola sprywatyzować i tę branżę po prostu bardziej urynkowić była decyzją słuszną i wywołała, moim zdaniem, pozytywne skutki w funkcjonowaniu tych usług w mieście. Natomiast po drugie, i tu jest chyba zasadniczy błąd, podjął Pan także decyzję o pozostawieniu przedszkola integracyjnego jako placówki pozostającej do porównania w owej kalkulacji dotacji. Panie Burmistrzu, bez obrazy, ma Pan przecież pełną świadomość tego, że takiego głupstwa w Polsce nikt inny nie zrobił, żadna gmina nie pozwoliła sobie na to, żeby zostawić właśnie przedszkole integracyjne jako to, które będzie podstawą do owego porównania. Oczywiście w moim przekonaniu zrobił to pan troszeczkę z łakomstwa licząc na tą wyższą dotację właśnie na integrację. Niemniej jednak zapomniano wówczas o skutkach, jakie to może wywołać. Ten zasadniczy błąd rodził następne jakby konsekwencje. Proszę Państwa, stąd też pamiętajmy o tym, że ewentualna kasacja, o której Pan wspominał, też nie przyniosłaby żadnego rozwiązania, mało prawdopodobne, aby Sąd zmienił w tym wypadku reguły tylko dla jednej placówki w jednej gminie, która zdecydowała się zostawić sobie właśnie przedszkole integracyjne.
Po trzecie, pamiętajmy o tym, że wdał się Pan w spór prawny, ale nadał mu Pan także, i to chcę podkreślić, pewne piętno takich emocji czysto osobistych. Padło wtedy wiele słów, które nie powinny paść, a które, moim zdaniem, utrudniły później dojście do kompromisu. Spór był bezsensowny, bo z jednej strony jakby naruszył zaufanie tych osób, które zdecydowały się wziąć na siebie ryzyko i poprowadzić działalność gospodarczą w tej branży, no bo poczuli się oni na pewno do pewnego stopnia pozostawieni sobie i raczej funkcjonujący w dość nieprzyjaznym otoczeniu z punktu widzenia funkcjonowania samorządu. No i wreszcie wywołał także koszty samego postępowania i to są różne koszty. Argumenty były wyciągane różnie, bardzo, moim zdaniem, niedobrym była zwłaszcza ta nieszczęsna zakupiona za kilkanaście tysięcy złotych opinia prawna, która rzekomo jak gdyby popierała określoną tezę, niedobrze się stało, to były zupełnie niepotrzebnie wydane pieniądze.
Po czwarte, gdy latem ubiegłego roku Stowarzyszenie Projekt Chojnicka Samorządność wystąpiło pisemnie do Rady Miasta z prośbą o uruchomienie normalnego dialogu i zamknięcie tej sprawy, wówczas znów wybuchły te emocje, a można było już wtedy usiąść do tych rozmów i pewnie byłoby dla nas wszystkich lepiej, gdyby sprawa była zamknięta w poprzedniej kadencji. Proszę Państwa, mamy dzisiaj to, co mamy, ponosimy skutki i mamy do czynienia z zaszłościami 
z poprzedniej kadencji, które spadają na nas teraz. Co do tak zwanych oszczędności, to też by trzeba było jednak zachować pewien rodzaj umiaru. Chyba racjonalne jest, że jeżeli pojawiają się zobowiązania, to lepiej je spłacać przez wiele, lat w krótkich okresach czasu, w niewielkich ratach i gdyby te pieniądze w osławionym okresie konfliktowym były wypłacane, to budżet stosunkowo spokojnie by sobie z nimi poradził. Dziś mamy sytuację, iż mamy zapłacić zobowiązanie, na dziś ocenia się to na 6.500.000 zł, praktycznie w ciągu dwóch lat budżetowych, czyli 
w tym roku i w przyszłym. Trudno tutaj mówić o tym, że jest to przejaw najlepiej rozumianej racjonalnej gospodarki budżetowej.
Oczywiście nad tym wszystkim pojawiało się cały czas tak zwane narzekanie na prawo. Ja uważam, że prawo trzeba traktować tak, jak pogodę. Są ograniczone możliwości na to, żebyśmy prawo państwowe mogli zmieniać, inaczej mówiąc raczej lepiej, i mądry człowiek dostosowuje się do pogody i też trzeba się dostosować do tego prawa, które funkcjonuje. Można zatem sobie ponarzekać, ale do zasad, nawet takich, co do których moglibyśmy je kwestionować, jednak powinniśmy się do tych zasad dostosować i ich przestrzegać.

Podsumowując proszę Państwa, mamy do czynienia z ową zaszłością, mamy do czynienia z poważnym kłopotem i mamy do czynienia z niedobrymi skutkami w tym okresie, w którym tak naprawdę powinniśmy sobie ten budżet układać pod w końcu całkiem przecież poważne plany, także inwestycyjne, jeszcze w tej kadencji. Dlatego powtórzę jeszcze raz, najbardziej dla mnie bolesny jest ten posmak właśnie takiej tezy o jakimś szczególnym sukcesie. Panie Burmistrzu, w mojej ocenie błądzić jest rzeczą ludzką i tylko taki, który nic nie robi nie błądzi, a zatem fakt, że po prostu wówczas się Pan pomylił, mówię na etapie, kiedy pozostawił Pan sobie właśnie to przedszkole integracyjne, to nie jest zbrodnia majestatu, natomiast wydaje się, że wypadałoby na tym etapie posypać jednak głowę trochę popiołem.
Cóż jeszcze? W tej sytuacji jesteśmy jako Klub w dość trudnej sytuacji. Apelowaliśmy, zwłaszcza ostatnio, o zawarcie kompromisu, o porozumienie z zainteresowanymi przedsiębiorcami i takie porozumienie zostało zawarte. Dzisiaj Rada Miejska stoi przed sytuacją niełatwą, powiedzieć „nie”, to w pewnym sensie powiedzieć „nie” także dla tego porozumienia, ale to przecież do niczego dobrego by nie prowadziło. Powiedzieć „tak” w sytuacji, kiedy proponuje nam się taką interpretację bardzo optymistyczną, interpretację, w której się mówi prawie o sukcesie, byłoby, moim zdaniem, mało wychowawcze. Biorąc to pod uwagę nasz Klub wstrzyma się od głosu w tej sprawie.
Proszę Państwa, są oczywiście też kwestie dodatkowe, takie szczegółowe jeżeli chodzi o skatepark, w imieniu PChS chciałbym serdecznie podziękować Panu Burmistrzowi za realizację kolejnego punktu naszego programu wyborczego. W gruncie rzeczy się zawsze cieszę, utwierdzam się w przekonaniu, że jednak te propozycje, które na tamtym etapie się pojawiły, nie były złe, 
a ewentualnie ten spór, który wtedy toczył się w okresie przedwyborczym, w żaden sposób nie ma przeniesienia na to, czy jakaś propozycja jest, czy nie jest racjonalna.

To tyle z mojej strony.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pani Marzenna Osowicka.

· Radna Marzenna Osowicka – ja również zdecydowanie popieram stanowisko mojego kolegi klubowego i także chciałabym się odnieść do pewnej sfery właśnie emocjonalnej, dotyczącej problemów z przedszkolami i ich finansowaniem. Otóż bardzo nie podoba mi się, że Pan Burmistrz jednak stawia w wielu sytuacjach sprawę na ostrzu noża, że zamiast prowadzenia negocjacji decyduje się iść do Sądu. Tę sprawę dotyczącą przedszkoli i ich finansowania można było na samym początku już rozwiązać w sposób pokojowy, po co właśnie te wszystkie działania sądowe, aby udowodnić swoją rację. Podobnie, jeszcze drugi przykład podaję jako taką dygresję, było w sprawie związanej z Gimnazjum Nr 1 i ze sprawą mobbingu. Tak, że zamiast rozmawiać, zamiast ustalać pewne wspólne sprawy w sposób wygaszający konflikty, idzie się do Sądu. Niepotrzebne to wszystko. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Czy jeszcze jakieś pytania w sprawie zmian w budżecie? Nie ma żadnych. Proszę bardzo Pan Burmistrz.

· Burmistrz Arseniusz Finster – ja chciałem wyrazić radość z faktu, że mam opozycję i to bardzo merytoryczną, natomiast bardzo fajnie, że demokracja tak jest ustawiona, że ja mogę na to wszystko odpowiedzieć tu i teraz, od razu po wypowiedzi kolegi Mariusza, czy Pani Marzenny. Rozpocznijmy od pierwszej części, od Pana Knitera. To Pan Kniter bierze odpowiedzialność za treść pisma, które podsuwał 1300 mieszkańcom. To jest dorosły człowiek, mógł przyjść, mógł zapytać. Tam w tym piśmie padają oskarżenia i sugeruje się jak gdybym ja sam coś postanawiał 
i likwidował. Ja oczywiście jestem autorem tych rozwiązań, które przyjmuje Rada Miejska, może tego nie dopowiedziałem i w tym zakresie Pan Mariusz ma rację. Tak, jestem autorem, uważam, że porządkujemy temat nie pozostawiając tego Pana „na lodzie”, proponując mu lepsze warunki pracy dla niego i dla jego pracowników, lepsze również warunki realizacji zakupów inwestując 1.000.000 zł w przestrzeń publiczną, która dzisiaj przynosi miastu wstyd patrząc na to, jak wygląda dzisiaj Plac Piastowski. Tak więc dlatego przecież powiedziałem w mojej wypowiedzi, że nie chcę się konfliktować z Panem Kniterem, chcę dalej pomagać i wspierać, reprezentować, nie zamierzam milczeć w tej sprawie, bo jednak te podpisy mają swoją wagę i zdaję sobie sprawę, jak wielkie poparcie jest mieszkańców dla faktu, aby tam istniał warzywniak.
Teraz co do prywatyzacji. Otóż Panie Mariuszu, nie ma Pan racji, bo w 2007 roku, i to można 
w sposób zupełnie prosty sprawdzić, byłem autorem procesu prywatyzacji przedszkoli i przedkładałem Wysokiej Radzie do prywatyzacji wszystkie przedszkola. To wówczas rządzący Polską, koalicja PiS – LPR – Samoobrona wychodziła z założenia, a konkretnie Kurator Oświaty 
w Gdańsku z Ligi Polskich Rodzin, że jedno musi pozostać jako wymiarowanie, a nie musiało zostać, bo ten przepis o sąsiedniej gminie też wówczas funkcjonował, czyli ja chciałem sprywatyzować wszystkie.

Teraz dlaczego zostaliśmy z integracyjnym. Dlaczego? Dlatego, że Rada Miejska wówczas uznała, że to jest przedszkole, które wymaga szczególnej staranności, bo jest właśnie integracja, takie były wtedy argumenty. Ja bym na pewno nie zostawił „Skrzatów”, wolałbym zostawić sobie na przykład małe przedszkole przy Reymonta, które byłoby dla mnie wzorem, bo akurat ekonomia, zajmuję się ekonomią, przecież rozsądźcie Państwo, sprywatyzowałem największe przedszkola, czyli „Bajka”, „Jarzębinka”, to po co bym zostawiał sobie „Skrzaty”, które też były równie duże jak „Bajka” i „Jarzębinka”, zostawiłbym sobie Reymonta albo Ceynowy jako wzorzec, miałbym niższe koszty, ale wówczas stanowisko Kuratorium było takie, że musi Pan zostawić i najlepiej zostawić to z integracją, takie było stanowisko. To po pierwsze.
Tak więc Panie Mariuszu myślę, że nie powinien Pan powiedzieć, cytuję: „takiego głupstwa nikt nie zrobił”, to prawda, bo w Polsce jako wzorzec nie funkcjonowało żadne przedszkole integracyjne, to wiem od Prezydenta Związku Miast Polskich i to Państwu mówiłem na konferencji prasowej i na sesji Rady Miejskiej. Tak więc to „głupstwo” nie było moim udziałem, a w tej sytuacji, w której byliśmy, jest opinia Kuratora, aby zostawić przedszkole integracyjne, sprywatyzować resztę.

Jeżeli chodzi o kwestie kasacyjne. Proszę jednak zwrócić uwagę, że my w tych postępowaniach sądowych wygrywaliśmy i przegrywaliśmy w różnych instancjach, ale doszliśmy do instancji Sądu Apelacyjnego, gdzie przegraliśmy i pozostawała nam tylko kasacja. Teraz ja mogłem na szali położyć te pieniądze z dużymi odsetkami z całą integracją i ze stratą, która byłaby dla nas walcząc z przeświadczeniem, że mamy rację z wnioskiem kasacyjnym, natomiast ciągle było to pytanie – wygramy, czy przegramy. Nie miałem pewności, że wygramy, nie miałem też pewności, że przegramy i dla mnie tragiczne w tej sytuacji jest to, że ja nigdy się nie dowiem, czy wygralibyśmy tą kasację, czy jej byśmy nie wygrali, bo jeszcze raz zwracam Państwa uwagę na prostą rzecz, to prawo zostało zmienione od 2013 roku również na nasz wniosek, bo my informowaliśmy posłów, że nieczytelna jest ustawa o systemie oświaty, która daje wzorzec i uwaga, jeszcze raz to powtórzę, ja przedstawiałem tą sprawę w różnych gremiach i proszę Państwa każdy przyznawał mi rację i Pan Mariusz, myślę, że jeżeli spojrzy na to prawo jak ono było wtedy skrojone w latach 2007 – 2013 też powie, że ono było nieczytelne, bo mamy finansować integrację 
w przedszkolach niepublicznych, której tam nie ma. Warunki finansowania przedszkoli niepublicznych przy takich interpretacjach były lepsze niż przedszkoli publicznych, w których była Karta Nauczyciela, bo jeszcze raz powtórzę, rodzic płacił 200 i z naszych 200 jeszcze przedszkole dostawało pieniądze, rodzic płacił 100 i z naszych 100 jeszcze pieniądze, oprócz tego wydatek bieżący gminy. Nigdy nie było w Chojnicach problemu z finansowaniem przedszkoli, nawet to finansowanie bez tych kwot, o których dzisiaj mówimy, w pełni zapewniało możliwości rozwojowe tych przedszkoli. Skąd to wiem? Stąd, że przecież właścicielki kupiły te budynki za kredyt, kredyt spłacają, budynki są wyremontowane i coś więcej jeszcze wiem, wiem, jak jest wydawana dotacja, którą przekazujemy, bo mam w to wgląd i umiem to sobie policzyć. Tak więc problemu nie było, był spór prawny.
Natomiast czy ja naruszyłem zaufanie. Otóż ja myślę, że jak popatrzymy nawet na te kwoty, które tu są w tym porozumieniu, już nie mówię o tym dodatkowym koszcie, czyli kwiaty i czekoladki, które obiecałem, to myślę, że tego zaufania nie naruszyłem. Ja chcę powiedzieć, że wstydzę się za prawo polskie, które jest inaczej interpretowane w województwie pomorskim, inaczej w wielkopolskim. Jeszcze raz powtórzę, gdybyśmy byli w wielkopolskim, to takiego wyroku sądowego by nie było Sądu Apelacyjnego, ale w Polsce tak już jest, po Sądzie Apelacyjnym mam tylko kasację, czyli musiałbym pójść ścieżką Rzecznika Praw Obywatelskich, albo Prokuratury Generalnej, politycy nie chcą się nad takimi sprawami pochylać, bo jest takie prawo, to próbujmy, ale tak, jak powiedziałem, prawo dla mnie, wstydzę się za to prawo, ono zostało poprawione. Proszę Państwa pytanie, dlaczego Sejm czekał sześć lat z prostym doprecyzowaniem, że wydatki bieżące gminy to są wydatki bieżące gminy pomniejszone o pieniądze rodziców, a ja ciągle twierdziłem i twierdzę, że w latach 2007 – 2013 rodzice partycypowali w kosztach utrzymania przedszkola i tylko Sądy orzekają, że mamy to płacić wiecie dlaczego? Dlatego, że nie można było mieć wtedy konta specjalnego w przedszkolu, pieniądze te wpłynęły do budżetu miasta 
i stały się wydatkiem gminy. Gdybym wtedy złamał ustawę o finansach publicznych i przedszkola prowadziłyby swoje konta specjalne, bo dla mnie znowu głupotą jest branie pieniędzy od rodziców do przedszkola, na konto przedszkola, przelewanie na konto Urzędu Miasta, potem Urząd Miasta i tak przelewa na konto tego przedszkola, takie mamy prawo. Ja bym chciał, żeby prawo nie musiało być interpretowane w różny sposób, tych Sądów Apelacyjnych jest kilkanaście i interpretacji jest tyle, że głowa boli. Ja sobie właśnie poczytuję za sukces właśnie to, że potrafiłem w pewnym momencie wyciszyć moje emocje, bo ja nie potrafię do dzisiaj tego prawa zrozumieć, ono dla mnie jest lipne, fatalne w działaniu, ale jednak potrafiłem wyciszyć emocje, bo bardzo prywatnie traktuję Chojnice, moją pracę. Może to błąd, ale niejeden na moim miejscu, a to płaćmy, co tam, nie moja kasa, prawda. To nie na tym rzecz polega. Natomiast doszedłem do porozumienia, w którym nie można mi zarzucić niegospodarności, to jest istota rzeczy, dlatego je podpisałem, bo gdyby ono skutkowało kwotą wyższą niż ta w latach 2007- 2013, to chyba bym dalej walczył, ale ta walka zdominowałaby całą tą kadencję, a koszty procesów też są niemałe, bo nasze Sądy są czasami takie, że obywatel wnosi o odszkodowanie 2.000.000 zł, Sąd nie bierze tak zwanego wpisowego, a tutaj jedna sprawa sądowa ponad 20.000 zł, koszty sądowe, biegłych 
i tak dalej.
Pragnę też zapewnić, że te 6.500.000 zł to nie wstrząsa budżetem miasta, bo my mamy kwotę 2.700.000 zł wolnych środków. Dalej, wynegocjowałem porozumienie, które rozkłada nam to na dwa lata i to też jest rozwiązaniem dla nas bardzo korzystnym.

Teraz jeszcze pragnę powiedzieć, że jest to zaszłość, tak, ale ta zaszłość nie powoduje dla miasta żadnej straty finansowej, to jest rzecz najważniejsza. Natomiast ja głęboko wierzę, że te środki, które otrzymują przedszkola, to są milionowe pieniądze w skali od 1.800.000 zł do 800.000 zł 
i też będą wykorzystane na rozwój tych placówek, czyli one zostaną wzbogacone o interaktywne pomoce dydaktyczne, będą wyremontowane, poprawią się warunki pracy, to jest taka wartość tutaj dodana.
Reasumując, to prawo zostało zmienione, ja wiem, że prawo nie działa wstecz, natomiast cały czas będę się budził i będę żył do końca z tym przeświadczeniem, że w jednym regionie Polski jest tak, a w innym jest tak i my mamy akurat takiego pecha.

Jeżeli chodzi o skatepark, to ja powiem tak, on był w programie PChS, natomiast zanim powstał program PChS to był taki program funkcjonalno-użytkowy na Park 1000-lecia i tam był ten zapis pierwszy. Tak, że ja czuję się współautorem programu PChS i na takiej zasadzie możemy sobie podać rękę, że ten skatepark powstaje.
Teraz króciutko do Pani Marzenny żeby się nie konfliktować. Nie było problemów z finansowaniem, to jeszcze podkreślam, bo ekonomia tych przedszkoli jest bardzo dobra, sfera emocjonalna moja jaka jest, taka jest, wybory są co cztery lata, może mnie ludzie zmienią za3,5 roku, zobaczymy, ale ja myślę, że ktoś, kto pracuje bez emocji, to czasami się nie angażuje w to, co robi, 
a ja pracuję całym sobą, wszystkim, co ma we wnętrzu dla tego miasta i to jest dla mnie najważniejsze.

Pani Marzenno, poczekajmy z Gimnazjum Nr 1, wyciszcie emocje, ciągle Gimnazjum Nr 1, błagam Panią, niech Pani przestanie o tym mówić. Jest kolejna instancja mobbingu, będzie mobbing – będę wyciągał konsekwencje, jeżeli nie ma wyroku sądowego, to nie ma mobbingu. Na dzisiaj zróbmy taką linię demarkacyjną, ja wiem, że my nie jesteśmy Koreą, żeby robić Północną i Południową, ale spróbujmy o tym nie rozmawiać przez parę miesięcy, potem wrócimy do tematu 
i będziemy próbowali sytuację uzdrowić. Działamy na niekorzyść całej szkoły, a Pani tego na pewno nie chce, bo Pani z tej szkoły jest. Więc serdecznie Panią o to proszę i mam nadzieję, że Pani zechce też to zrozumieć. Ja nie liczę na dobrą Pani ocenę mojej osoby, ale proszę mi wierzyć, że będę starał być się obiektywnym, a też będę się wsłuchiwał w opinie tych wszystkich osób, którym na sercu leży dobro tej szkoły i miasta Chojnice. Dziękuję za uwagę.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Mariusz Brunka.

· Radny Mariusz Brunka – koncyliacyjne stanowisko Pana Burmistrza ja przyjmuję z wielką radością, chciałbym także od razu tutaj powiedzieć, że w przypadku wyznaczenia tej linii demarkacyjnej to w najmniejszym stopniu nie pomyślałbym nawet, żeby zakwalifikować Pana Burmistrza jako Kim Jong Kila, broń nas Panie Boże (głosy poza mikrofonem), ja mam o sobie dobre zdanie. Proszę Państwa, przyjmuję też sporą część argumentacji, którą Pan Burmistrz tutaj powiedział, natomiast chcę, ja wiem, że to jest właśnie to drążenie, ale mamy świadomość, że błąd jest, to znaczy błąd z tej interpretacji i z tych, o czym wspominał Pan Burmistrz, czyli z tych sugestii ze strony Kuratorium, ja rozumiem, one są zawsze istotne dla każdego organu podejmującego decyzje, ale mamy też świadomość, że one nie mają charakteru decydującego. Decyzja jednak była decyzją, która zapadła w Chojnicach i w tym jest pewien element błędu, bo po prostu wszystkim byłoby nam łatwiej, gdyby to było właśnie tak ekonomicznie ujęte, albo wszystko sprywatyzowane, co się nie mogło udać, albo pozostawione sobie przedszkole po prostu jakieś mniejsze i byśmy tego problemu nie mieli. Właściwie to jest jak gdyby kluczowa tutaj sprawa.

Natomiast co do tego zaufania też bym się chciał jak gdyby odnieść. Oczywiście każdy spór powoduje, że emocje rosną i jest to kryzys zaufania, natomiast ja liczę na to, że obecne porozumienie, i mam nadzieję także, że dojdzie do porozumienia z ostatnim przedszkolem, właśnie spowoduje to, że prywatyzacja nie będzie się na pewno nikomu źle kojarzyła, że jeśli pójdziemy dalej 
i będziemy mieli te branże, które będziemy mogli powiedzieć, że funkcjonują w oparciu o sektor rynkowy, a przecież z udziałem i pomocą ze strony samorządu, czego dowodem jest zaangażowanie, nasze zaangażowanie, miejskie zaangażowanie tak naprawdę w solidną politykę prorodzinną, czyli finansowe wsparcie dla żłobków. Myślę, że te emocje, które teraz właśnie gasną, to stworzy atmosferę do tego, żeby ta branża także w pełni zaufała i dobrze funkcjonowała wespół 
z samorządem. To tyle.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pani Marzenna Osowicka.

· Radna Marzenna Osowicka – króciutko, Burmistrz jest organem prowadzącym szkołę, wszystkie szkoły podstawowe i gimnazja, a więc jest również osobą władną podejmować pewne decyzje związane z zarządzaniem potencjałem ludzkim i ja uważam, że Pan Burmistrz jednak ucieka przed odpowiedzialnością, uważa, że my chcemy angażować Pana Burmistrza w ten konflikt, 
a ten konflikt można było już dawno, dawno rozwiązać na zasadzie pokojowej. Zresztą Pan Burmistrz obiecywał, że będzie rozmawiał z Paniami w tej trudnej sprawie, no niestety, brak tego działania ze strony organu prowadzącego, zresztą tak, jak Sąd Okręgowy stwierdził, spowodował narastający konflikt i Pan Burmistrz niepotrzebnie łączy te dwie sprawy, Sąd Pracy, Sąd Karny, bo one dotyczą zupełnie innych spraw. Tak, że ja uważam nadal i będę apelować o to, aby ustosunkować się do wniosków zawartych w uzasadnieniu wyroku Sądu Okręgowego.
Przewodniczący Mirosław Janowski – Pani Marzenno, ja bardzo cenię to, co Pani w tej chwili mówi, ale chciałbym zwrócić uwagę na jedno, jesteśmy w projekcie budżetu, mamy taki punkt, 
w którym możemy dyskutować z Panem Burmistrzem i bardzo bym prosił, już zwracałem uwagę Pani kilka razy na to, trzymajmy się naszego porządku obrad, są punkty, kiedy te wszystkie postulaty, wszelkie te wnioski może Pan składać, omawiać i dyskutować. Bardzo bym o to prosił. (głosy poza mikrofonem). Dziękuję bardzo.
Panie Burmistrzu, mam nadzieję, że do budżetu, a nie do wypowiedzi Pani Marzenny, będzie to 
w tym punkcie, gdzie pan ma też prawo głosu. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – ja tak koniunkcyjnie, więc te zmiany budżetowe są bardzo istotne, które dzisiaj podejmujemy, ale chciałbym powiedzieć, że użyłem słowa „błagam” Pani Marzenno, a Pani mnie nie posłuchała po raz kolejny, to jest pierwsza rzecz.
Druga rzecz, to uzasadnienie Sądu, że dyrektor nie może prowadzić rozmów dyscyplinujących, czy prowadzić zeszytu rozmów dyscyplinujących, ja chcę powiedzieć jedną rzecz, ja byłem dyrektorem szkoły sześć lat i szkołą zarządza dyrektor, a nie organ prowadzący, nigdy Kurator za mnie nie rządził w mojej szkole, natomiast Kurator i Burmistrz jako organy prowadzące dokonują okresowej oceny pracy dyrektora i proszę mi wierzyć, że te wszystkie aspekty, które Pani podnosi dzisiaj, czy podnoszą inne osoby, będą brane pod uwagę w okresowej ocenie pracy dyrektora tej placówki. Ale ja sobie spokojnie czekam, bo rzeczą najistotniejszą jest to, czy niezawisły Sąd orzeknie, czy w tej szkole był mobbing, czy nie. Ja oczywiście życzę, żeby to był tylko konflikt, a nie mobbing, ale jeżeli będzie mobbing, to wtedy sytuacja będzie bardzo trudna. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – Panie Burmistrzu, ja bym też Pana prosił, że są odpowiednie punkty na to, żeby to też wziąć w tych samych punktach co Pani Marzenna, będziemy wtedy mogli ewentualnie te sprawy omawiać. (głosy poza mikrofonem) Pani Marzenno, jeżeli Pani się zgłosi, to głos zostanie udzielony.

Proszę bardzo, jesteśmy w projekcie zmian w budżecie miasta Chojnice na rok 2015, czy jeszcze ktoś z Państwa radnych chce zabrać głos? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr VIII/84/15 w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2015r. z autopoprawką?
Rada Miejska 17 głosami „za”, przy 2 głosach „wstrzymujących” podjęła uchwałę Nr VIII/84/15 w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2015r. – uchwała stanowi załącznik nr 5 do niniejszego protokołu.
Ad. 10

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej z autopoprawką – autopoprawka stanowi załącznik nr 6 do niniejszego protokołu.

Proszę bardzo, czy może jakieś pytania? Nie ma żadnych. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr VIII/85/15 w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej 
z autopoprawką?

Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr VIII/85/15 
w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej – uchwała stanowi załącznik nr 7 do niniejszego protokołu.
Ad. 11

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pomiędzy ulicami Człuchowską i Bytowską w Chojnicach.

Proszę bardzo, czy są jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr VIII/86/15 w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pomiędzy ulicami Człuchowską i Bytowską w Chojnicach?

Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr VIII/86/15 
w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pomiędzy ulicami Człuchowską i Bytowską w Chojnicach – uchwała stanowi załącznik nr 8 do niniejszego protokołu.
Ad. 12

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie ulic: Bytowskiej i Słoneczne Wzgórze w Chojnicach.

Otrzymali także Państwo radni informacje dodatkowe, o które prosiłem i czy są jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr VIII/87/15 w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie ulic: Bytowskiej i Słoneczne Wzgórze 
w Chojnicach?

Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr VIII/87/15 
w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie ulic: Bytowskiej i Słoneczne Wzgórze w Chojnicach – uchwała stanowi załącznik nr 9 do niniejszego protokołu.
Ad. 13
Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Czerskiej 
w Chojnicach.

Proszę bardzo, czy są jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr VIII/88/15 w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Czerskiej w Chojnicach?

Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr VIII/88/15 
w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Czerskiej w Chojnicach – uchwała stanowi załącznik nr 10 do niniejszego protokołu.
Ad. 14
Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Leśnej 
w Chojnicach.

Proszę bardzo, czy są jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma. Głosujemy.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr VIII/89/15 w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Leśnej w Chojnicach?

Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr VIII/89/15 
w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Leśnej w Chojnicach – uchwała stanowi załącznik nr 11 do niniejszego protokołu.
Ad. 15

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy.
Proszę bardzo, czy jakieś pytania do projektu uchwały? Proszę bardzo Pan Mariusz Brunka.

· Radny Mariusz Brunka – chciałbym się dowiedzieć tylko komu zawdzięczamy ten pomysł na tego typu nazwy, niektóre mnie zachwycają, Platynowa – super, niektóre mnie przerażają, dobrze, że Stalowa, a nie Stalina, natomiast ja bym chciał poznać autora, żeby go po prostu jakoś utrwalić później historycznie, żeby przeszedł do Dziejów Chojnic właśnie. Dziękuję.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Poprosimy na salę obrad osobę kompetentną z Wydziału Planowania Przestrzennego w sprawie wyjaśnienia nazw ulic.

W tej chwili projekt uchwały odkładamy, wrócimy do tematu za chwilę.

Ad. 16
Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały zmieniającej uchwałę 
Nr VII/82/15 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 15 czerwca 2015r. w sprawie zbycia nieruchomości.

Czy jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr VIII/90/15 zmieniającej uchwałę Nr VII/82/15 Rady Miejskiej 
w Chojnicach z dnia 15 czerwca 2015r. w sprawie zbycia nieruchomości?

Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr VIII/90/15 zmieniającą uchwałę Nr VII/82/15 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 
15 czerwca 2015r. w sprawie zbycia nieruchomości – uchwała stanowi załącznik nr 12 do niniejszego protokołu.
Ciąg dalszy Ad. 15
Przewodniczący Mirosław Janowski – jest Pan Waldemar Gregus, wracamy do projektu uchwały w sprawie nadania nazwy ulic. Proszę bardzo Panie Dyrektorze.

· Dyrektor Waldemar Gregus – nazwy ulic zostały wymyślone i opracowane przez stowarzyszenie, które funkcjonowało na terenie ogrodów działkowych, my, jako Wydział Planowania Przestrzennego, nie ingerowaliśmy w nazwy ulic, tylko je skorygowaliśmy i zaproponowaliśmy 
w tych najtrudniejszych, żeby je trochę uprościć i tak to też zostało uczynione. Dodam tylko, że właścicielem tego terenu jest Gmina Miejska Chojnice i nie było nawet konieczności konsultowania z kimkolwiek nazw, ale zrobiliśmy ukłon i Prezes, jak i samo stowarzyszenie wychodziło z założenia, że były to ogrody działkowe „Metalowiec”, w związku z tym nazwy związane stricte z metalowcem.
Przewodniczący Mirosław Janowski – Panie radny, czy wystarczy taka odpowiedź? Dziękuję bardzo, Panie Dyrektorze również dziękuję bardzo.

Proszę bardzo, wracamy do projektu uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy. Czy jeszcze jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr VIII/91/15 w sprawie nadania nazwy ulicy?

Rada Miejska 18 głosami „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym” podjęła uchwałę Nr VIII/91/15 w sprawie nadania nazwy ulicy – uchwała stanowi załącznik nr 13 do niniejszego protokołu.
Ad. 17

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości.

Proszę bardzo, czy jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr VIII/92/15 w sprawie zbycia nieruchomości?

Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr VIII/92/15 
w sprawie zbycia nieruchomości – uchwała stanowi załącznik nr 14 do niniejszego protokołu.
Ad. 18

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie uszczegółowienia opisu granic obwodów głosowania – projekt uchwały stanowi załącznik nr 15 do niniejszego protokołu.
Czy jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr VIII/93/15 w sprawie uszczegółowienia opisu granic obwodów głosowania?

Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr VIII/93/15 
w sprawie uszczegółowienia opisu granic obwodów głosowania– uchwała stanowi załącznik nr 16 do niniejszego protokołu.
Ad. 19

Przewodniczący Mirosław Janowski – kolejny punkt to głosowanie wniosków. Proszę bardzo Komisja Wnioskowa Pani Marzenna Osowicka i Pan Leszek Pepliński, czy wpłynęły jakieś wnioski? Proszę bardzo Pan Leszek Pepliński.

· Radny Leszek Pepliński – do Komisji Wnioskowej nie wpłynął żaden wniosek.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo.

Ad. 20

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę LISTNUM  bardzo, interpelacje i zapytania radnych. Proszę bardzo Pan Mariusz Brunka.

· Radny Mariusz Brunka – chciałbym jeszcze odnieść się, w nawiązaniu, troszeczkę będzie to wniosek jakby w nawiązaniu do tego, co mówił dzisiaj Pan Burmistrz na temat pisma Pana Knitera. Otóż Samorząd Osiedla Nr 1 w Chojnicach na posiedzeniu Zarządu podjął uchwałę, w której jakby wyraża swoje stanowisko w tej sprawie, że jakby najważniejszą sprawą jest zachowanie funkcji, to nie jest kwestia osoby, chociaż rzeczywiście mamy generalnie bardzo pozytywne zdanie na temat tego, w jaki sposób dotychczas Pan Kniter prowadzi swoje przedsiębiorstwo i tutaj żadnych jakby uwag nie mamy, natomiast z punktu widzenia interesu mieszkańców naszego Osiedla, szczególnie osób tam mieszkających w tych okolicach, zachowanie takiej funkcji warzywniaka jest niezwykle istotne, dlatego cieszę się, że Pan Burmistrz tutaj wspomina o tym, że ta oferta dla Pana Knitera jest wciąż aktualna i zapewnienie ze strony inwestora, że przewiduje miejsce na warzywniak. Natomiast w sytuacji, kiedy czasami konflikt osobisty idzie za daleko, to chcielibyśmy tutaj prosić i wnioskować o to, żeby jednak gdyby nawet nie doszło do porozumienia z Panem Kniterem, żeby może pan Burmistrz także pamiętał o tym, żeby udało się jednak tą funkcję, jak mówię, tam w tym miejscu zachować. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Edward Gabryś proszę bardzo.

· Radny Edward Gabryś – Panie Burmistrzu, mam najpierw jedno pytanie, na samym początku wspomniał Pan, że została wypowiedziana umowa na koszenie terenów zielonych jednej firmie, a zlecona na koszenie drugiej firmie, z kolei kojarzy mi się, nie wiem, może źle myślę, ta firma, która obecnie dostała to zlecenie, tą umowę, czy to nie jest ta firma, która wywoziła te nieczystości do lasu? Jeżeli tak, to czy ta firma poniosła jakieś konsekwencje za wywożenie piasku i innych nieczystości. To byłoby jedno moje pytanie.

Drugie pytanie, Panie Burmistrzu, ja bym prosił, ja rozmawiałem już i poruszałem na połączonym posiedzeniu Komisji, ale chciałbym być trochę ostrożny, zresztą Pan Burmistrz sobie też przypomina sprawę, gdzie dwa razy była złożona skarga do Wojewody Pomorskiego na mnie, że prowadzę na mieniu miejskim prywatną działalność, chodzi tutaj o świetlicę, prosiłbym Panie Burmistrzu, żeby jakimś zarządzeniem, jakimś pismem, żeby to wyszło tu z Urzędu, ja potem miałem takie pismo, że przekazuje się w nieodpłatne użytkowanie świetlicę, w sprawie świetlicy i z powiązaniem do tego budżetu obywatelskiego, żeby nie było potem niedomówień, bo wówczas była skarga jednego mieszkańca, który bruździł i dwa, czy trzy razy była składana skarga do Wojewody Pomorskiego. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pani Marzenna Osowicka proszę bardzo.

· Radna Marzenna Osowicka – mam trzy pytania, czy interpelacje. Wracając do placu targowego rozumiem, że kiedy zostanie on już zagospodarowany, to jest tylko szansa dla Pana Knitera, a dla osób, które sprzedają swoje płody rolne, to już nie będzie. Z tego, co rozumiem, Pan Burmistrz wspomniał, że funkcja targowiska została już zmieniona.
Drugie pytanie dotyczy szaletów miejskich. Czy jest możliwym przywrócenie tej funkcji właśnie w szaletach, które istnieją do tej pory naprzeciwko wejścia do NETTO. Jak pokazuje czas jest problem z ilością tychże szaletów, opisywany szeroko przez „Czas Chojnic” ostatni incydent rzeczywiście budzi niepokój, nie na basenie tylko na ulicy Gdańskiej, widać, że ludzie jednak potrzebują jeszcze dodatkowych miejsc, żeby te swoje potrzeby fizjologiczne załatwić. Jest problem dlatego, że rzeczywiście osoby niezbyt odpowiedzialne załatwiają swoje potrzeby w bramach, gdzie potem śmierdzi uryną, albo w jakichś krzakach parkowych. Teraz właśnie, zapewnienie porządku dotyczącego, utrzymanie porządku w gminach jest zadaniem własnym gminy, 
a szalety również należą właśnie do tego zakresu i wiem, że zainstalowanie kosztującej kilkaset tysięcy, bardzo nowoczesnej toalety miało na celu zaoszczędzenie na kosztach wypłacanych, mówiąc kolokwialnie, babci klozetowej. Chciałam zapytać rzeczywiście, jakie są koszty funkcjonowania w tej chwili, łącznie z naprawami, które co jakiś czas, jak czytamy, mają miejsce, również to, że ta toaleta dość często jest nieczynna.

Trzecie pytanie najbardziej poważne, bo dotyczące niedawnych wydarzeń w przedszkolu „Skrzaty”. Jestem bardzo zaniepokojona sytuacją, jaka została nagrana przez monitoring, czyli niewłaściwego sprawowania opieki nad dziećmi niepełnosprawnymi. Bardzo prosiłabym, aby Pan Burmistrz, Rada Miejska zainteresowały się tą sprawą i wyjaśniły ją, bo tak nie może być, kiedy dzieci skrzywdzone przez los, dzieci w przedszkolu integracyjnym były szarpane, były traktowane w sposób, który uwłacza godności człowieka. Dziękuję, to wszystko.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pani Joanna Warczak.

· Radna Joanna Warczak – Panie Burmistrzu, mam pytanie, czy jest już wiadomy czas, kiedy powstanie ten nowy obiekt przy Gazowni, bo może do momentu, kiedy zanim powstanie ten obiekt, może byśmy mogli wskazać Panu Markowi jakieś inne miejsce, pomóc mu w znalezieniu tego innego miejsca na ten czas, kiedy zostanie wybudowany ten nowy obiekt. Może to też jest jakieś rozwiązanie, że w tym momencie, kiedy jest ten czas, bo rozumiem, że w sierpniu musi zamknąć działalność Pan Marek, do momentu wybudowania nowego obiektu, więc mam pytanie, czy jest jakaś szansa, żeby tutaj pomóc jeszcze w tej luce, kiedy nie będzie tego nowego obiektu.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Antoni Szlanga proszę.

· Radny Antoni Szlanga – Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Wiele tutaj dzisiaj słów padło na temat tego listu Pana Marka Knitera, moja przedmówczyni Pani Asia Warczak również podniosła ten temat, ja chcę powiedzieć, że w poprzedniej kadencji Komisja Komunalna na ten temat rozmawiała przynajmniej 4-krotnie. Po pierwsze w momencie przystąpienia do planowania zagospodarowania Placu Piastowskiego, gdzie rozpatrywaliśmy wiele argumentów, w tym również taki argument, który został podjęty przez naszych urzędników, mianowicie że jest to strefa konserwatorska i nie ma możliwości posadowienia tam jakiegoś pawilonu w samej tej strefie na Placu Piastowskim, natomiast nieprawdą jest to, co pisze Pan Marek Kniter, że Rada zobowiązała Burmistrza, to Burmistrz sam zaproponował, są protokoły z tego posiedzenia, gdzie Burmistrz sam zaproponował, że jest plac, który Gazownia chce go zbyć i że jest tam możliwość posadowienia targowiska z prawdziwego zdarzenia, które nie będzie kolidowało z funkcją parkingową Placu Piastowskiego, nie będzie obrażało, że tak powiem, tego estetycznego widoku. Chcę jeszcze powiedzieć dalej, wtedy, kiedy przystąpiliśmy do uchwalania planu miejscowego dla Placu Piastowskiego, Pan Marek Kniter nie zgłosił ani jednej uwagi, ani jednego protestu, przyjął to po prostu do wiadomości. Pan Kniter not abene był na jednym z posiedzeń w tej sprawie Komisji Komunalnej, to była bodaj Komisja Komunalna połączona z Komisją ds. Społecznych, gdzie ten temat rozpatrywaliśmy. Nieprawdą też jest, że nie były mu wskazywane inne możliwości lokalizacji, to do Pani Joanny Warczak, o czym zresztą mówił Burmistrz, że jest plac po drugiej stronie ulicy Pana Daleckiego, gdzie już wtedy było wskazywane miejsce lokalizacyjne. Pan Marek Kniter, ustalony jest termin handlowania, że tak powiem, na tym miejscu do 15 sierpnia, po 15 sierpnia musi się przenieść lub zawiesić swoją działalność.
Jeszcze chcę dopowiedzieć taką rzecz, byłem u Burmistrza wtedy, kiedy był Pan Artur Szczepański, kiedy był Pan Marek Kniter, kiedy Pan Artur Szczepański przedstawiał swoją wizję, wówczas jeszcze nie taką sformalizowaną, jak tutaj nam przedstawił dzisiaj to Burmistrz, not abene każdy z Państwa ma tą wizualizację tej galerii, czy jakiegoś pawilonu razem z planem pomieszczeń, skserowałem to, co przedstawiał Burmistrz i każdy z Państwa ma to w skrytce, wówczas Pan Marek Kniter był zachwycony tą propozycją. Byłem przy tej rozmowie, był zachwycony, powiedział, że tak, to odpowiada, ja tam chcę, ja będę miał tam lepsze warunki, bo będę miał oświetlenie, będę miał ciepło, więc ja za bardzo nie rozumiem tutaj tych jakiś jego roszczeń, bo ustaliliśmy wspólnie rzeczywiście, że w tym rejonie warzywniak jest potrzebny. W związku 
z tym Pan Artur Szczepański w swoim planie zagospodarowania ma warzywniak, a czy to rzeczywiście będzie Pan Marek Kniter, czy będzie to kto inny, to jest zupełnie inna sprawa. Ja powiedziałem, pamiętam, te parę lat temu, kiedy na Komisji Komunalnej na ten temat rozmawialiśmy, powiedziałem, że Pan Marek Kniter nie jest dla nas stroną, bo Pan Marek Kniter stawia tam pawilon handlowy, płaci opłatę targową, to nie jest dzierżawa, tylko to jest opłata targowa dzienna, którą wnosi i w związku z tym w wyznaczonym miejscu targowym. Teraz, kiedy już przystąpiliśmy do realizacji przebudowy tego placu, celowo nie robiliśmy tego wcześniej, dopiero wtedy, kiedy przystąpiliśmy do przebudowy Placu Piastowskiego, będziemy wykreślali, tak proponuję Panie Przewodniczący i Panie Burmistrzu, będziemy wykreślali funkcję targowiska z terenu placu targowego, bo dotychczas ona faktycznie działa i gdybyśmy to zrobili wcześniej, to Pan Kniter musiałby już 2-3 miesiące temu się stamtąd wynieść.
Ja proponuję w ten sposób, ponieważ zajmowała się tym Komisja Komunalna i Komisja ds. Społecznych, ja będę proponował Pani Joannie Warczak, abyśmy na początku sierpnia spotkali się, odbyli posiedzenie wspólne Komisji i próbowali tą sprawę jednoznacznie określić. Będę chciał poprosić na to zarówno Pana Marka Knitera, jak i Pana Artura Szczepańskiego, ażeby też wypowiedzieli się na ten temat.

Tak, że sądzę, że skończmy ten temat, poza tym chcę tylko jedno dopowiedzieć, Pan Marek Kniter niby tutaj bardzo prosi o to, żeby rozważyć i tak dalej, ale, to tak do Pana Mariusza, futurystyczne inwestycje typu właśnie skatepark, które Pan Mariusz miał w swoim programie jako PChS i tak dalej, tak, że to takie trochę szczypanie, które, moim zdaniem, zupełnie jest niepotrzebne. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Leszek Pepliński.

· Radny Leszek Pepliński – Panie Burmistrzu. Wysoka Rado. Pierwsza sprawa, pytanie w kontekście tego, co się z aurą dzieje, burze, wichury, przewrócone drzewa, ofiary w ludziach. Mam pytanie, które żywioły są dla Chojnic najgroźniejsze, czy mógłby Pan powiedzieć. Czy są jakieś drzewa w Chojnicach, które zagrażają życiu, które mogą spaść i komuś zrobić krzywdę.

Druga sprawa w kontekście tego ostatniego zdania, które powiedział Pan radny Antoni Szlanga, doszło do małej licytacji między Panem Burmistrzem i Panem radnym Mariuszem Brunką, czyj to program wyborczy skatepark, Panie Burmistrzu, Pan pamięta piata kadencja Rady Miejskiej, dwie kadencje temu ja kilkakrotnie do Pana w sprawie skatepark pisałem, był również w Chojnicach Pan, teraz nie pamiętam, czy dobrze wypowiem nazwisko, Pan Laskowicz, albo Pan Laskowski, chodziło o rollserfowanie i o skateparku na piśmie propozycje zgłaszałem. Tak, że to gwoli przypomnienia. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Mariusz Brunka proszę bardzo.

· Radny Mariusz Brunka – proszę Państwa, tak do kolegi, myślę, że najgorsi to byliby ci czterej jeźdźcy apokalipsy. Natomiast do kolegi Szlangi, miło mi, że zauważył o tych uszczypliwościach, ale ja bym prosił właśnie, żeby tak, jak ja niechciałbym się skupić właśnie na czytaniu tego pisma tylko i wyłącznie w kategoriach tego, gdzie mogły by się pojawić uszczypliwości 
w stosunku do mnie. Trochę mnie niepokoi właśnie dzisiaj te niektóre zwroty ze strony radnego Szlangi, no że na przykład gdyby cos, to musiałby się wynosić, albo no w końcu on nie jest dla nas stroną. Ja myślę, to nie o to chodzi, bo oczywiście można w kategoriach, sprowadzać wszystko do kategorii formalnych, ale pamiętajmy, że po drugiej stronie nie mamy urzędnika, nie mamy instytucji, mamy przedsiębiorcę, który założył mały interes, który zorganizował pracę sobie i paru osobom i szanujmy go. Ja zrozumiałem dzisiaj wypowiedź Pana Burmistrza, że oferta do jakby koncyliacyjnego załatwienia tej sprawy dla Pana Knitera wciąż jest i że działania takie będą podejmowane i uważam, że powinniśmy się wyzbyć właśnie takiego języka, który jakby dodatkowo znów napędzi jakichś emocji. Myślę, że nikt na tym nie zyska, jeśli tej działalności tam nie będzie i jestem przekonany, że Pan Burmistrz zrobi wszystko, żeby do tego porozumienia jednak doszło.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Ja zrobię taką małą modyfikację naszego porządku obrad, chcę Państwu radnym już to powiedzieć od razu, że punkt interpelacje i zapytania radnych zrobię razem z wolnymi wnioskami i oświadczeniami klubowymi, bo widzę, że już taka dyskusja się rozpętała. Panowie rani nie panują nad tym i starają się w tej chwili dyskutować. Tak, że następnym razem będzie jeden punkt i w tym czasie Pan Burmistrz będzie też odpowiadał na zapytania radnych, bo zdaje się, że nie panujemy nad tym.

Proszę bardzo Pani Marzenna Osowicka, ale proszę o pytania, mamy kolejny punkt i jeżeli Pani chce, to proponuję poczekać i w wolnych wnioskach, jeżeli Pani oświadczenie składa.

· Radna Marzenna Osowicka – nie ma sensu już czekać, ja tylko chciałam również poprzeć stanowisko radnego Mariusza, bo także moje przemyślenia zmierzają do tego, że jest to mimo wszystko tłumienie takiej właśnie inicjatywy osoby, która, osób, nie tylko Pan Marek Kniter, bo jednak handlowały również owocami, warzywami również inne osoby. No i pytanie, czy ten punkt, który jednak służył bardzo wielu mieszkańcom, nie mógłby w jakiś sposób jednak zostać tam utrzymany, czy może tak, jak mówicie Państwo o tej propozycji Pana Daleckiego w innym miejscu.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Kazimierz Jaruszewski proszę.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – Panie Burmistrzu, zapytanie. Pan radny Brunka wywołał dzisiaj temat dość osobliwych nazw projektowanych dróg na „Metalowcu”, stąd zapytanie, czy zostało już przygotowane zarządzenie Pana Burmistrza w sprawie powołania zespołu do spraw nazewnictwa miejskiego, bo on jest, jak się okazuje, bardzo potrzebny.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Antoni Szlanga proszę bardzo.

· Radny Antoni Szlanga – w kilku słowach. Pan Mariusz Brunka powiedział dzisiaj na tej sesji, że prawo jest prawem i prawa należy przestrzegać, nie dyskutować nad tym. Chcę powiedzieć, że to dotyczy również prawa miejscowego i jeżeli swego czasu, parę lat temu uchwaliliśmy plan miejscowy, który nie przewidywał funkcji targowiska w tym miejscu, to należy go przestrzegać, mało tego jeszcze, osoba zainteresowana nie protestowała przeciwko temu planu miejscowemu. Dziękuję.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo o pytania radnych. Nie ma. Dziękuję bardzo.
Ad. 21

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Panie Burmistrzu o odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

Burmistrz Arseniusz Finster – ja nie tylko jestem rzecznikiem zachowania funkcji, czyli warzywniaka w tym miejscu, ale jestem rzecznikiem i będę w pełni usatysfakcjonowany, jeżeli Pan Kniter tam będzie prowadził działalność. Takie jest moje stanowisko.
Coś dziwnego się z Panem Kniterem stało, bo jednak akceptował to rozwiązanie Pana Szczepańskiego, był zadowolony, wtedy mówił wchodzę w to, to jest dobre i najprawdopodobniej, jak ja analizuję sobie tą kwestię, to ja pewnie sam wywołałem u niego taki tok zbierania tych podpisów w związku 
z parkometrami, bo wypowiedziałem się, że będę jeszcze poddawał Wysokiej Radzie pod dyskusję fakt istnienia tam płatnego parkowania. Jeżeli Pan Kniter sobie zestawił płatne parkowanie z jakimś wnioskiem Pana Szczepańskiego, to jest w głębokim błędzie, bo Pan Szczepański jest właśnie za tym, żeby było płatne parkowanie, bo jest wtedy rotacja. To tylko żeby to uściślić.
Ja proszę Państwa prosiłbym właśnie Komisję Komunalną i Komisję ds. Społecznych przy współudziale, jeżeli to możliwe, szefów Osiedli, czyli Śródmieście i Kolejarz, żebyście Państwo poprosili Pana Szczepańskiego, Pana Knitera, oni na pewno być może dojdą do porozumienia. Pan Kniter takie różne miał momenty, mówi a ja do 15 sierpnia, na jego wniosek to robimy, a potem ja już mam to w nosie, nie będę tego prowadził. On musi powiedzieć, co on chce, bo jeżeli teraz my musimy wejść na ten plac, to jest teren budowy, to my możemy przenieść go na miejsce projektowanej ulicy 30 metrów od, przy granicy z nieruchomością Pana Szczepańskiego. Jeżeli nieruchomość Pana Szczepańskiego nie będzie wybudowana, to do Pani Joasi, to oczywiście, że znajdziemy gdzieś miejsce, ale już nie na Placu Piastowskim, gdzieś obok, żeby tam go wstawić, żeby on miał tą ciągłość. Nawet najlepsze firmy jak się remontują, to czasami na kilka dni przerywają działalność, na kilka tygodni, mieliście Państwo remont Lidla w Chojnicach, zamknęli sklep, zrobili porządek i otworzyli z powrotem. Ja jestem przekonany, że jeżeli przerwa będzie wynosiła nawet jesień, czy zimę, to wiosną ci ludzie wrócą do Pana Knitera. Tak, że tutaj proszę, żebyście Państwo zaprosili, myślę, że obecność Pana Knitera będzie dowodem na to, czy on chce, czy on nie chce, bo jest szereg różnych wariantów. Taki pomysł miałem, Pan Antoni mnie tutaj wręcz wyprzedził.

Do Pani Marzenny Osowickiej, plan miejscowy jest prawem miejscowym, jeżeli Państwo chcecie zmienić plan miejscowy jako Rada Miejska, to możemy tam zrobić na tym całym placu targowisko, tylko przecież my ten plan miejscowy uchwalaliśmy z myślą o sposobie funkcjonowania hotelu, Miejskich Wodociągów, Gazowni, pustej działki, która tam jest na sprzedaż i jako miejsce właśnie do parkowania, do obsługi też tego obiektu, który ma powstać staraniem Pana Szczepańskiego.

Szaletu przy NETTO nie możemy uruchomić ze względów technicznych i prawnych, natomiast zdaję sobie sprawę z tego, że w centrum miasta przydałaby się jeszcze jedna toaleta. Natomiast ja myślę, że potrzebna też jest rozmowa z prowadzącymi działalność w obrębie Starego Miasta, moja wina, zaniechałem tego, bo są takie oto sytuacje, w Parku 1000-lecia jest kawiarenka przy jeziorku, każdy, kto chce skorzystać z toalety idzie, płaci tą złotóweczkę i korzysta, nie ma żadnego problemu. 
W większości lokali, moim zdaniem, chyba też. Ale są też tacy, którzy mówią, skorzystasz jak skonsumujesz albo jak coś kupisz. Przecież my żyjemy tu w pełnej symbiozie, miasto zainwestowało miliony w Stary Rynek, miasto Stary Rynek sprząta, miasto oświetla, miasto na okres świąt stroi ten Rynek, miasto realizuje tu różne imprezy, z których też wszyscy korzystają. Ja myślę, że rzeczą ważną chyba byłoby, że powinienem się spotkać, albo Komisja Komunalna, z prowadzącymi działalność, żebyśmy określili pewien sposób udostępniania toalet, których w centrum miasta jest kilkadziesiąt. Teraz gdybym ja tylko żył w Chojnicach, a nie był w innych miastach, nawet za granicą, proszę Państwa naprawdę w momencie, kiedy ktoś chce załatwić potrzebę fizjologiczną, to nie szuka szaletu, tylko próbuje skorzystać z tego miejsca, w którym toaleta jest, naprawdę i tu gdyby nie było barier, Pani Marzenno, ten człowiek, który się wypróżnił na środku chodnika, to nawet gdyby szalet stał obok niego, to on by to zrobił obok szaletu, proszę mi wierzyć, to tego typu gość jest, raz – że był pijany, a dwa – zachował się jak zwierzę po prostu. Tak się człowiek nie zachowuje. Tak, że ten przykład nie jest dobry. Tak więc jeszcze jedna toaleta na pewno i rozmowa, prośba, żeby traktować mieszkańców i naszych gości tutaj w sposób bardzo taki życzliwy. Myślę, że to powinno pomóc.
Jeżeli chodzi o bilans naszej toalety, to my go zrobimy, jeżeli Pani pozwoli, na koniec sierpnia. Ja jestem przekonany i wiem na pewno, że ta toaleta montowana w wielu miastach naszego kraju, kilkadziesiąt takich toalet w Poznaniu, również na Mistrzostwa Europy były montowane te toalety przy stadionach, one są dobre, nasza okazała się w tej chwili awaryjna, mam nadzieję, że te problemy techniczne przezwyciężymy, ale na pewno koszt jej funkcjonowania jest o wiele niższy niż zapewnienie przez całą dobę tak zwaną babcię, czy Panią, to nie musi być babcia, to może być młodsza, Panią, która będzie kasowała tam pieniążki.

Teraz problem kolejny, który Pani poruszyła, przedszkole „Skrzaty”, ten problem jest mi znany, wiem, w jaki sposób właścicielka tego przedszkola rozwiązała ten problem, który niestety ma pewne skutki, o czym wiemy, osoba, która się tego dopuściła, tam już nie pracuje, natomiast Wydział Edukacji poprosi o wyjaśnienie tej sytuacji i wiem, że również inne zabezpieczenia związane z monitoringiem przez właścicieli tego przedszkola ich staraniem będą poczynione. Tak więc będzie lepszy nadzór nad sytuacjami, do których może dochodzić. Ja tutaj nie winiłbym prowadzących przedszkole, raczej tą osobę, która dopuściła się tego zachowania, ludzie jacy są, tacy są, trudno, żeby odpowiadać wprost za zachowanie tego człowieka, ale konsekwencja została wyciągnięta od razu.
Obiekt przy Gazowni mówiłem, plan miejscowy mówiłem.

Pan Leszek Pepliński – te wszystkie żywiły są dla nas zagrożeniem, tak, jak dla każdego miasta. Natomiast ze skatepark to potwierdzam, co mówi Leszek Pepliński, tak rzeczywiście było.
Teraz jeszcze Pani Marzenno, jakie tłumienie inicjatywy, przepraszam, że polemicznie, ale przecież ja Pana Knitera na rękach noszę, sam organizowałem mu spotkanie z Maćkiem Daleckim, sam zapoznałem go ze Szczepańskim, sam go błagałem kup działkę. Jakie to jest tłumienie inicjatywy? Co jeszcze mam zrobić? Mogę po godzinach się u niego zatrudnić i pohandlować, wiem, że to jest ciężka praca, sam kiedyś podobną działalność prowadziłem przy Książąt Pomorskich, jeżeli Chojniczanie pamiętają, też prowadziłem warzywniaka. Tak, że żadnej inicjatywy nie tłumimy, każda inicjatywa jest na wagę złota w tym mieście, każda inicjatywa, dlatego proszę nie mówić, że tłumimy inicjatywy.
Zespół do spraw nazewnictwa – jest przygotowane zarządzenie, Robert Wajlonis jest na urlopie, po urlopie je wypuszczamy od razu.

Bardzo dziękuję za pytania, tylko jeszcze wypada mi przeprosić, że poprosiłem o zwołanie sesji 
w okresie wakacyjnym, ale to jest ważna sesja, my tutaj dzisiaj bardzo ważne, kluczowe decyzje podjęliśmy, jestem o tym przekonany. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo.

Ad. 22
Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo, wolne wnioski i oświadczenia klubowe. Czy ktoś z Państwa zabiera głos? Nie ma. Dziękuję bardzo. Przepraszam, Pan Bogdan Kuffel.

· Radny Bogdan Kuffel – Panie Burmistrzu. Ja z podziękowaniem dla Pana Jarosława Rekowskiego i dla Pani Beaty za szczególne zaangażowanie, w ubiegłym tygodniu Komisja odbierała nagrobek Pana Juliana Rydzkowskiego po rewitalizacji, a więc to, co było postulowane kilka razy, to zostało wykonane poprawnie i zgodnie z wymogami sztuki konserwatorskiej. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Edward Gabryś proszę.

· Radny Edward Gabryś – ja na zakończenie sesji chciałbym zaprosić wszystkich radnych oraz Panów Burmistrzów na chwilę do salki radnego.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – przepraszam, bo nie odpowiedziałem na pytanie Pana radnego Gabrysia. Więc rzeczywiście ta firma to jest ta sama, która wywoziła piasek i jakieś nieczystości, ale musimy sprostować, nie do lasu, tylko na teren żwirowni Pana Piotra Kalinowskiego, który na to wyraził zgodę, dlatego nie ma regresu naszego w stronę tej firmy. Natomiast jeżeli chodzi 
o świetlicę, to ja wydam zarządzenie specjalne i tutaj od razu do wiadomości Wysokiej Rady, proszę Państwa, zamierzam tą świetlicę przekazać Samorządowi w opiekę, tak, jak dzisiaj się nią opiekuje i wszystkie pożytki z tej świetlicy zamierzam pozostawić w tym Samorządzie. Miasto Chojnice nie musi zarabiać na tej świetlicy, niech te pieniądze pozostaną na tym Osiedlu na realizację różnych inicjatyw. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, kto z Państwa radnych jeszcze? Nie ma. Dziękuję bardzo.

Ad. 23

Przewodniczący Mirosław Janowski – zamykam VIII sesję Rady Miejskiej w Chojnicach. Bardzo dziękuję wszystkim za udział.
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